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R ł^d w walce z drożyzna.
Marszałek Piłsudski otrzymał działkę osadniczo-wojskową. -  Rada L?gi 
Narodów zbierze się w Paryżu. -  Do Lwowa przybyli delegaci Mini­
sterstwa Skarbu. -  5-cio Złotowe bilety II-giej emisji są autentyczne. -  

Duńczycy wyrażają się entuzjastycznie o Targach Wschodnich.

Przed sesją sejmową.
L w ó w ,  17 października.

Za kilka dni zbiera się Sejm- 
Fakt ten poprzedza kilkutygodn o- 
w e c żywione przygotowania s  rcn- 
nictw, rozważających poza zaga­
dnieniami ściśle panstwowemi ró­
wnież s!o::unki wzajemne i stosu­
nek swój do Rządu. Powstają 
mgławice nowych ugrupowań par­
lamentarnych, aby przy najbliższe! 
sesji —  być może — wystąpić już 
w odnowionym  rynsztunku.

Zagadnienia państwowe w y su ­
wają się oczyw iście  na plan pierw­
szy. Są one natury zasadniczej 
i. decydującej dla najbliższej i dal­
szej przyszłości naszej, sa proble­
mem, postawionym na rozdrożu. 
Złudzenia bowiem, że z postawie­
niem rozstrzygającego kultu kończą 
się wszelkie wątpliwości i powikła­
nia pozostały —  jak można prze­
widzieć — tylko złudzeniami. N a ­
wet tam, gdzie ogólny kierunek 
polityki n. p. gospodarczej wykre­
ślony został jasno i sankcjonowany, 
ustawicznie spotykać się trzeba 
z k o n ie c z n o śc i  sprawdzeń, popra­
wek, zmian i uzupełnień. A cóż 
dopiero w  takiej polityce narodo­
wościowej, gd z ie  piętrzy się do­
tychczas mnóstwo niejasność , gdzie  
mimo w ysiłków  — plan jedno-ity 
nie został opracowany i przyjęty.

Z tein wszystkiem zagadi ienie  
gospodarcze je t najważniejsze. 
Klęska nieurodzaju zaważvla na 
stabilizacji skarbu na tyle silnie, że 
zmusiła do  rozglądania s ię  za środ­
k a m i, pierwotnie nieprzewidzianymi. 
Mc loch drożyzny, z dniein każ­
dym rosnącej, przemawia głośniej 
i dobitniej od cyfr budżetu. Równo­
cześnie  w  fotmie przewlekłej w y­
stępuje stagnacja w  przemyśle, 
strajki i bezrobocie. Jeśli uda się 
uniknąć pożyczki zagranicznej, to 
jedynie przez gruntowną rewizję  
dotychczasowej polityki i taktyki 
skarbowe -gospodarczej. Nad tern 
zastanowić się  musi Sejm.

A dalej idą sprawy kresów  
wschodnich, przemienionych dziś 
w  Dzikie Pola. Sprawa uniwersy­
tetu ruskiego i ponad nią -— sp a-

wa wewnętrznej polityki narodo­
wościowej. Okazuie się, że problem 
ten nabiera na nasileniu, że kom  
p ikuje s ię  wbrew nadziejom, że da 
się  uśpić oaliatywami i półśrod­
kami. Sejm niewątpliwie w ypow ie  
się  w tych kwettjach. Należałoby  
pragnąć, aby znalazł męstwo i mą­
dre ś ć ; aby znalazł drogę, prowa­
dzącą do wewnętrznego pokoju 
i konsolidacji wszystkich sit p.tń- 
stwowo-twórczycir.

| 1 wreszcie na porządku dzien-
j nytn obrad seim wycn znajdzie się  

nasza polityka zagraniczna. Dzięki 
szezrś .wyni pociągnięciom obecne­
go rezydenta z ul. Wierzbowej ten 
d ' i . ł  wykazuje dziś najmniej zna­
mion krytycznych. W ymaga prze­
cież szczegó łow ego  rozpatrzema 
i tej sankcji sejmowej, która daje 
ministrowi pewność cparcia o na­
ród i autorytet na zewnątrz.

W w iii siosrsfii
PRZYWIÓZŁ’ GO 1)0 MINISTERSTW A PROKURATOR LWOWSKI.

(T elefon™  od naszego korespondenta.)

Warszawa, i? października. (Z.) J szerny w sprawne zajścia w wtęzie- 
Dzfeiaj rano przybył do W arszaw y | r.iu w Samborze. Prokurator zamel- 
zc Lw ow a prokurator sądu apelacyj- dował ministrowi, że buut został zu 
i ego, który przywiózł raport ob- i pełnie zlikwidowany.

Włochy kwestionują przynależność Seso obji 
do ta u iiji.

W  RUMUNJI W YWOŁAŁO TO KONSTERNACJĘ. 

(Telegram w łasny „Gazety Porannej*').

B u k a r e s z t ,  17 października.
W sprawie uznania przynależ­

ności Besarabjt do,Rumunji zaszedł 
s e n s a c y j n y  z w r o t .  Mianowicie 
dzienniki doniosły, że rumuński mi­
nister Constantinescu będąc w  Rzy­
mie miał otrzymać zapewnienie ze 
strony rządu włoskiego co do ra ­
ty f ik a c j i  u m o w y  w s p r a w ie  
B e s a r a o j i .

Obecnie rząd  w ło s k i  o f l c j a łn ie  
w iad  . m o ś ć  t ę  d e m a s k u j e .  W y­

w oła ło  to w Rumunji k o n s t e r ­
n a c ję .  Powszechnie przypuszczaj', 
że włoskie dententi nastąpiło na 
skutek nacisku Sowietów, z któremi 
obecnie W łochy nawiązały stosunki 
gospodarcze. O z n a c z a  to  z w r o t  
z a s a d n i c z y  w  s t o s u n k a c h  p o e ­
ty c z n y c h  w ł o s k o - r u m u ń s k ic h .  
Kokietowanie rządu włoskiego z So­
wietami w yw oła ło  z a n i e p o k o j e n i e  
w  R u m u n ji .

K
rdl jugosłowiański głnwą kościoła prawosławnego

PRZEDTEM  SP R A W O W A Ł  TĘ G ODNO ŚĆ CAR ROSYJSKI.

B ia łogród , 17. Paź lz. (T e ł. G. P ł .  j styn ie . P rotek torat ten sp ra w o w a ł do­
kładaj jca się  tychc.zas car rosyjsk i. P rzy jęc ie  takiegoP rzy b y ła  tu delegacja , składaj 

z  4  w y so k ich  dostojntków  kościo ła  ?rn 
cko . ortodoksyjnego (n ra w o sła w n eg o )  
patriarchatu w  Jerozolim ie, która ma 
prosić 'króla A leksandra., aby objął pro­
tektorat nad grobam i św iętym i w P a le -

protekto-ra+u rów ne jest przyjęciu  god ­
ności g ło w y  w szy stk ich  k o ścio łów  p ia -  
w osław r.ych , obejim tjącyiń  razem  oko­
ło 24 O mii jonów * w iern ych . D elegacja  
lydzrc Jziiś przyjęta przez króia.

Min. Sikorski w Paryżu.
Paryż, 17 października, (cl. G. P.) 

W czoraj z łoży ł min. Sikorskiemu 
w izyty  mim. wojny gen. Noilct i min. 
marynarki Dutnesml, wraz zc sze­
fem sw ego gabinetu i szefem szta­
bu ganoralnego. Popołudniu złożył 
gen. Sikorski w izyfc Uerriotowi i 
prezydentowi rcpubl.ki Dourmcrgue. 
Po wyjściu z pałacu Llizc.ukie.go o- 
śwkidezył minister prze łsta r icielo- 
\\U P. A. T. w Paryżu, że jest pod 
wrażeniem jak najserdeczniejszego 
przyjęcia, jakiego dozmał zarówno ze 
strony prezesa Rady ministrów Iler- 
riota, jak i prezydenta republiki.

— o-----
„WYRAZ CENNEJ PRZYJAŹNI".

Warszawa, 17 października. (Teł. 
G. P.). Niemiecki Charge d riifases 
w  Moskw Je Radowitz w ręczył Czi- 
ezerlnowi imieniem rżądu niemiec­
kiego 1000 rb. na rzecz ofiar powo­
dzi w Petersburgu, oświadczając 
pirzyfccin. że skromna ta ofiara jest 
wyrazem  cennej przyjaźni niemieć- 
ko-sowieckiej. Cziczerin w podzie* 
kowani,u zaznaczył, że współ .żucie- 
narodu niemieckiego z powodu povm 
dzi jest nowera ogniwem, łączącem  
oba kraie.

ZAOCZNE SKAZANIE G ENERAŁÓW  
NIEM.

T aryż, 17. p a ick . (T e ł. O. iJ.). Sąd  
w o jsk o w y  10 korpusu w N ancy odbył- 
rozpraw ę przeciw  szereg o w i gcucraiów  
ii-icni. i o ficerów  sz u b o w y c li ,  o sk arżo­
nych  o to, że  24. sierpnia 1914 przy  
zajęciu m iejscow ości G erbc V illcr w  
L otaryngii w yd ali roznuz rozstrzelania  
znacznej czę śc i ludności. Sled/.trrf) w tej 
spraw ie trw ało  przez rok. \Vj sl iehaao  
około 100 św iadków . -Sąd w o jsk o w y  
zasad ził zaoczn ie  na karę śm ierci i o- 
skarżonych , m iedzy innymi gen. Klausa 
i gen . voj! Beliren . Kilka ii>iin"cli oskar­
żonych skazano na 20 lat robót przy­
m usow y cli.

—— 0------
M ORDERCY ERZBERGERA ODDAŁ

SIĘ DO DYSPOZYCJI W ŁADZ.
B udapeszt, 17. paźdz. Ci el. G p  ).

P ism a donosrza, że ścigany listam i goń­
czym i Eórter Scirultzc, obw in iony o za- 
n.ordow anie E rzl;crgera oddał się  do  
dysp ozycji w ładz. S c liu itzeso  za trzy ­
mano w w iezieniu. Ma on być w yd a lo ­
ny z granic W ęgier. .
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OdratzoiiB p j j t o i  
i Prezydenta Rzp tej.

Nie w poniedziałek, ale w e  wtorek.

Warszawa, 17 października, ( l  ei. 
Ci. P. Kancelaria cy wilna Prezyden­
ta Rzeczypospolitej komunikuje: Ze­
branie towarzysKie w  Belwederze, 
."w którem ma wziąć udział gromo za 
proszonych senatorów i posłów, wy 
znaczone na poniedziałek, JO b. ni., 
godz. 20 zostało przełożone na wło- 
rek, 21 b. rn. o lej samej godzinie.

OBRADY KOM ISYJNE NAD SAMO- 
RZĄDEM WIEJSKIM.

W arszaw a, 17 pażdz. (Teł. O. P.) S e j ­
m o w a  komisja  adininistr .  ro z p a t ry w a ła  
a r t .  19 i 20 p ro jek tu  u s t a w y  o sam orzą­
dzie wiejskim. W art .  19 z o s ta ła  u s ta lo ­
n a  ilość r a d n y ch  w gm inach  p rz ez  p r z y ­
jęcie  n a s tępu jące j  tabelk i:  G m in y  l iczą­
c e  2UOO m ie szk ań có w  w y b ie r a ć  b ędą  10 
r a d n y c h .  5000 — 20 ra d n y ch ,  SoOG -  24 
r a d n y c h , a  10.000 — 28 r a d n y ch .  Na 
k a ż d y c h  da lszy ch  50nll m ie szk ań có w  
p r z y p a d a ć  będzie  -I t a d n y c h  dodatkow o. 
W  art. 20, dotyczącym  wieku w ym aga, 
nego do biernego p ra w a  w yborczego ,  
komisja w iększośc ią  g io só w  okicś ji id  
w iek tia 24 lat.  w brew  pro jek to w i  rzą­
dow em u, o k reś la jącem u  go na 21 lat . W 
tej  s p ra w ie  p rz ed s ta w ic ie le  g ru p  lew i­
c o w y c h  zgłosili w n iosek  mniejszości.

ROKOWANIU O TRAKTAT HAN­
DLOWY POLSKO-SZWEDZKI.

(Telefonem od naszego korespond.)
Warszawa, 17 października. (Z)  

W poniedziałek rnzpoez tą się w  
W arszawie rokowania o traktat han 
dlowy polsko-szwedzki.

— — Q--------

P. PLUCIŃSKI ODMÓWIŁ.
Warszawa,* 17 października. (Tel. 

G. P.). P. Pluciński, któremu propo­
now any -obięcic. stanowiska przewo- 
tliućząeego delegacji do rokowali o 
tiaktat handlowy z Niemcami od- 
Mil objęcia tego urzędu.

 o------
KOMITET SIENKIEW ICZOWSKI 

W  W IEDNIU.
W iedeń , 17. p a ź l z .  (Teł. G . P . l .  U -  

tw o r z y ł się tu kom itet s ie n k iew iczo w ­
sk i pod przewoJiiict\v-;iMi b. min. d ra  J. 
T w a r d o w s k i e g o .  U s ta lono ,  że  zw łok i  
p rz e w ie z io n e  b ę d ą  do  W ie d n ia  23. bin. 
c  godzinie  6,45 rano ,  poczern  b ę d ą  o d ­
w iez ione  na d w o r z e c  F ra n c is z k a  Józefa ,  
skąd  o  godzinie 13.30 odjadą do kra ju .

P O T A S Z  i P E R L M U T T E R
I V  ™  M A R Y S I E Ń C E  I K O P E R N I K U .

i peltjOEna M i
BYŁO WCZORAJ PRZEDMIOTEM ROZMÓW PRZEDSTAWICIELI

RZĄDU I SEJMU.
W arszawa, 17 października. (Tel. i min Skrzyńskiego,! Miklusze y.skDgo 

G. P J . W  płatek wieczorem prez. R ! i N uch norą. celem omówienia poło*
Min. Grabski, zaprosił do siebie pre­
zesów  klubów sejm owych, posłów, 
którzy przebywali zagiatńca, oraz

żema gospodarczego 
Rzeczypospolitej.

i politycznego

Konferencjo u prez. Grabskiego.
DROŻYZNĘ WYWOŁAŁ WPRAWDZIE NIEURODZAJ, - ALE PRZY 

ŻYWYM WSPÓŁUDZIALE PASKARZY.

Warszawa, 17 października. (Teł.
G. P.). W  piątek, 17. hm. odbyła się 
u prez. Grabskiego konferencja w 
sprawie zwalczania drożyzny. Pan
Giabski w ygłosił dłuższe przemó­
wienie, w którem zaznaczył, że ten

pokrzyżował

m ogło to wynikać ze wzrostu cepy 
clilcba. Zaznaczył] żo pożądane iest 
aby walka z drożyzną odby va!a się 
l ic  w  drodze ustawowej, ;i, p. przez 
stosowanie ustaw y o lichwie, lecz 
wielką akcją, obejmująca szerokie 
kręgi społeczeństwa. Postanowionadcncję zniżeniu cen 

nieurodzaj, w ywołując drożyznę, któ j stw orzyć organizację społeczną, któ­
ra poszła skokami szybszem i, m  ra zajęłaby się regulowaniem ecu.

Rząd w wólce z drożyzną*
INFORMACJE NASZEGO KORESPONDENTA WARSZAWSKIEGO.
Warszawa, 17 października. (Z.) raz członków Sejmu przed ewentu­

alnościami, które w związku z dro­
żyzną i zwyżką cen przedmiotów' 
pierwszej potrzeby, są możliwe. —•
Podkreślić należy, żc premier zapa­
truje się na sytuację o tyle optymi­
stycznie, o ile znajdzie szeroki, od­
dźwięk walki z drożyzną w  najszer­
szych warstwach społeczeństwa. — 
Czy ten oddźwięk fakt^ezjuę. nągfor 
pk okaże najbliższa ptfjf-—-*'-—

lak się W asz korsepondent dowia­
duje konferencje, które dzisiaj zaa- 
ianżowai premier Grabski są spowo 
dowane przesileniem w  sytuacji go­
spodarczej państwa. Premier Grab­
ski, zdając sobie sprawę z polo że­
nią na rynku cen, nie e lic : — jeżeli 
lak można powiedzieć — brać odpo­
wiedzialność za daisze następstwa 
i woli przestrzedz społeczeństwo, o-

MU oseilnicza marsz. fM Hi
MARSZAŁEK PRZEZNACZYŁ JĄ SWOJEJ CÓRCE.

Warszawa, 17 października. (Tel. 
G, P.) Marszalek Piłsudski wyjechał 
17 bm. do Wilna, skąd uda się na 
folwark Świątniki, przyznany mu ja­
ko osadnicza działka wojskowa. Do 
pociągu osobow ego, wyjeżdżającego 
do Wilna dołączono wagon salono­

w y, m arszałek jednak nie przyjął za 
proszenia i wraz z rodziną zajął miej 
sec w  II kl. Marszalkowi Piłsudskie­
mu tow arzyszą w podróży major Pi 
skor, oraz adiutant. Marszalek prze­
znaczył folwark na własność jednej 
ze sw veh córek.

Mil ł 8 łty
M

Ma b yć  w ybudow any
Warszawa, 17 października- (T el  

G. P.). Pod przewodnictwem marsz 
Trąmpczyńskiego odbyło, się zebra­
nie syndykatu ■,B ałtyk—Morze Czar 
ne“ mającego na celu budowę sie­
ci kanałów łączącej te dwa morza. 
Syndykat zwrócił się #do kapitali­
stów  zagranicznych o sfinansowanie 
m ac. Amerykańscy kapitaliści ac*- 
kolwiilęk uznają- doniosłość tego 
przedsięwzięcia wstrzymują się ze 
zgłoszeniem  sw ego udziału do cza­
su stabilizacji stosunków politycz­
nych. Natomiast kapitaliści angiel­
scy  zapowiedzieli swój przyjazd dla 
zaznajomienia się z terenem i .'ta­
nem prac przygotowawczych,

*—'—-—O---
RUCH PARTYZANCKI NA BIA­

ŁORUSI SOWIECKIEJ.
Warszawa, 17 października. (Z.) 

P rzez Wilno nadchodzi wiadomość 
z Mińska o niezwykle ożywionym  
ruchu partyzanckim in  Białorusi 
sowieckiej. Na czele tego ruchu stoi 
2 oficerów b. armji r o s , którzy w y ­
stępują pod pseudonimami r./O rsuk'4 
i ,,Oberon". Rząd moskiewski zdra­
dza wielkie zaniepokojenie z pow o­
du wiadomości, żc ruch powstańczy 
na Białorusi przybiera charakter ży­
wiołowy

-— -u-— .
KURSY DLA BAND DYWERSYJ­

NYCH W MOSKWIE.
Warszawa, 17 października. (Z.) 

Z Pragi donoszą, żc w M oskwie za­
kończono akademicki, kurs di a s łu ż ­
by pomocniczej. Jest to kurs d|a 
band dywersyjnych, które mają dzia 
łae ną pograniczu. Absolwenci tego 
kursu udali się Już na pograayiezc. 
ażeby „zwalczać - iii#jfrhlńę iirżdlśfa- 
czanie pasa gramezneg „Narodni
Listy", podając tę wiedomuść, opa­
trują ją jednak komentarzem, iż nie 
ulega wątpliwości, że chodzi, tu o 
zorganizowanie nowych napadów 
na ziemie sąsiadów.

  o------
ZAMEK KRÓLEWSKI WRÓCI DO 
DAWNEGO SWEGO PRZEZNA­

CZENIA.
W arszawa, 17 października. (Z.) 

Dziś nastąpiło ostateczne opróżnie­
nie Zamku królewskiego przez mie­
szczące się tam biura wojskowe.

FejlHon „Gat Tor." i  d. 18 X. I92fl. 7

A. PAYSON -TERHUNE.

W ilk
p r z e k ła d  K. R y c h ło  w s k ie g o .

(Dokończenie).
Stał bez ruchu jak s amieniały. 

A tamci także siali spokojnie z w y­
ciągniętymi rewolwerami. Spoglą­
dali na niego spokojnie: wi dzieli 
dobrze, że godzina wybiła, że już 
im nie ujdzie.

W tej chwili odezwał się groźny 
pomruk. To Colłey wracał z lepian­
ki; na widok obcych ludzi wypu­
ścił  z pyska trzymany ręcznik i war­
czał groźnie, skurczony, gotów do 
skoku. Posłyszał go Glamis i od­
ruchowo niemal, jak tonący, co 
próbuje rozpaczliwie się ratować, 
krzyknął: — Colłey! — N e było  
to zwyczajne spokojne wołanie;  
w  głosie  Glamisa drżała prośba 
i rozpacz zarazem!

Zwyczajny pies potraf odróżnić

i zrozumieć rozmaite odcienia w yda­
wanych mu rozkazów. Wilk rozumi 
to jeszcze wyraźnie:. Ten lozpacz-  
liwy okrzyk zbudził w nim natych­
miast jego uśpione krwiożercze 
i stynkta — zbudził w nim dziką  
bestję.

Zamiast rzucić się otwarcie na 
wrogów  — Colley skurczył się, 
przysiadł do ziemi, ogon podwinął  
pod siebie i cichym zdrad iwym  
krokiem, czołgając się niemal, ru­
szył w  stronę zarośli...

— Jeżeli s łówko jeszcze kizy-  
kniesz — odezw ał się. groźnie jeden  
z przybyłych —  padniesz trupem. 
Mamy rcźkaz pojmać^ cię żyw c.m  
lub zastrzelić, wedle  naszego uzna­
nia. Zatem... ręce do góry!... s ły ­
szysz... wyżef... wyżej jeszcze... Tak... 
i stać spokojnie 1 Ty, Dąw son (zwró­
cił się do towarzysza) idź go zre- 
widowaćj czy niema brr nu.

Słowa uwięzły mu w  gardle Bo 
oto jakiś straszliwy poiwór skoczył  
mu znienacka na ramiona, potężne, 
żelazne prawie szczęki wbiły mu 
się głęboko w  policzek... Rozpaczli­
wym w ys łkiem o itracił go od

siebie, wilk je nak nie puść ł zdo- | 
byczy, zagłębił zęby w  plecach j 
i natychmiast rozległ s ię  chrzęst  
przegryzanych kości. I

Up rawszy się w ten sposób  * 
z jednym wrogiem, Coliey rzucił ! 
się na drugiego, w yszarpuąc mu 
błyskawicznie olbrzymi kawał mięsa  
z nogi. Widząc co się dzieje, trzeć 
ajent przerażony, skierował rewol­
wer w stronę zwierzęcia : począł 
strzelać gorączkowo na oślep n e-  
mal. Te strzały i ryk zwierzęcia, 
widocznie postrzelonego, ucuciły 
nareszcie Glamisa z dziwnego odrę­
twienia w  jakie popadł. Zdecydował  
się szybko.

Trzeba uciekać, póki jeszcze  
czas. Jeden z napastników leżał na 
ziemi z nogą poszarpaną; drugi 
z pokrwawioną twarzą i straszną 
raną na plecach stał się niezdolny 
do walki... trzeci próbował chronić 
się przed wściekłością rozjuszonego, 
rannego wilka... Giamis ogarnął 
jednem spojrzeniem ca y .p lac  bo­
ju" i puścit się pęd m w  stronę 
lasu. Pewny był, i e  skoro się tam 
raz dostanie, potiafi zatrzeć ś ady

i ujść pogoni swych prześladowców.  
Ucie ając, krzyknął jeszcze głośno  
„Colley!" I wilk usłuchał go na­
tychmiast, przeskoczył przez bro- 
n iąceg ł się rozpaczliwie ajenta 
i popędził ku swemu panu. 1 obaj 
dopadli gęstwin lasu właśnie w  tej 
chwili, gr y lamten wystrzelił jeszcze  
jeden, ostatni nabój w  ich kierynku. 
Wpadli w gęstwinę i biegli bez  
wytchnień a jakie parę kilometrów. 
Wreszcie wydostali się na ja 'ąś  
łąkę. Tam Glamis zatrzymał się — 
chciał chwilkę odpocząć i zorjen- 
tować się, w  którym kierunku trzeba 
mu uciekać. Coliey położył mu się 
u stóp, opierając miłośnie głowę  
o kolana sw eg o  pana. Glamis g ła ­
skał go łagodnie po włosach:

— Colłey, gdybym  ciebie nie 
miał, byłbym się dał pojmać bez  
prot.stu. Ty mój poczciwy, jedyny  
druhu! bez ciebie...

Przerwał nagle, bo oto olbrzymi 
łeb wilka opadł ciężko ku z i e m . 
Bez jęku, bez skargi poczciwe  
zwierzę skonało u stóp sw ego  pana. 
Próbował jeszcze machnąć ogonem,  
próbował polizać rękę sw ego pana ;
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Znowu rozgorzały 
w Ciiinorti.

Londyn, 17 pażdz .  (Tcl. G. P.) Do
b u ra  R e u te ra  do;ii|Szą z Pc im iu ,  że 
w b r e w  oczek iw an io m  ro z g o rz a ły  znotwj 
krw a w c  walki  w  okolicy  S z a n g h a j  
K w an. k tó re  usiłują z d o b y ć  wojska 
C z a n s  Tsu Lina, ale  jak do tąd  —  b e z ­
sku teczn ie .

WALKI W KANTONIE.
Berlin, 17 pażdiz. f e e l .  G. P .)  W e­

d ług  doniesień z Kantonu, milicja ob yw a  
telska zosta ła  rozbita przez oddziały  
Sun  T se  Kianga. O d d z m iy  te dopu szcza ,  
ly  s ię  g ra b ie ż y  i p o d ło ży ły  ogień w wio 
ki m iejscach. Są ofary w  iuaziach, w  ich 
1'czbie dw óch  E uropejczyków . S t r a ty  
znaczne .

L ondyn ,  17. p a ż i z .  (T cl. G. P.) Z 
Kafctoim don o szą ,  żc  .walki uiięd-zy kor­
pusem  o ch o tn iczy m ,  z o rg a n iz o w a n y m  
pi zez  p o te n t a tó w  p r z e m y s ło w y c h  a 
w o jskam i Sun lad  Sen a  foczą  s ię  na u- 
lieaeh m iasta już dw a dni. W  czasie  
ich w wie lu  p u n k tac h  m ia s ta  w y b u ch ły  
pożary. Sun Jad  Sen tw ie rd z i ,  żc u d a -  
ic mu sic. u su n ą ć  z K an ionu  w s z y s tk ie  
n ie reg u la rn e  o rg a n iz ac je  wojSkowo,

 o------
SĄ  I TACY NIEMCY.

Ki' lew ice , 17 paźdz .  (Tcl. G. P.) Na 
pos iedzen iu  clbfągskiej Izb y  h an d lo w ej  
p os tanow iono  nic pod p isyw ać o d ezw y  
U eim atsdiensłu  w  sp raw ie  Pom orza i 
obszaru dzia łd ow sk iego , pon iew aż ,  tuk 
głosi u c h w ala ,  Izba  h a n d lo w a  nic jjest 
o ig an iz ac ją  p o l i ty czn ą  i w in n a  s ta ć  na 
g r u n c ie 'g o s p o d a r c z y m ,  nic nticszaja.c się  
do spi a w  po l i tycznych .

6 ZŁOTOW E BILETY U. EM ISJI SĄ  
ZUPEŁNIE AUTENTYCZNE,

Warszawa, 17 października. (Te* 
G. P.). W obec powtarzających się 
wypadków nieprzyjmowa-nia przez 
publiczność biletów E-zIot-owych dru 
gid  emisji, jako rzekomo fa łszy­
wych. ponieważ są datowane 15. lip- 
ca 1924, stwierdza Bank Polski, że  
b*lery te są prawdziwe, i że puszczo 
ite, zostały  w  obieg .5. września 1924. 
wskutek wydrukowania w  swoim  
czasie w  Paryżu zbyt mrdej ilości 
odcinków pierwszej emifcii z datą 

23. lutego 1919. Rysunek i zewnętrz­
ny w ygląd biletów 5-zfotowych II. 
emisji jest taki sam, jak biletów I. 
emisji z tą różmtą- że ;ia biletacii II. 
emisii są zam ieszczone obowiązu­
jące obecnie podpisy prezesa B an­
ku Karpińskiego, naczelnego dyrek­
tora M ieczkowskiego i skarbnika 
Orczykowskiego oraz zmieniona zo­
stała treść klauzuii o karze za fał­
szowanie.

drżenie przebiegł) przez wszystkie  
jego c łonki i runął całem ciałem 
na bok, z ostatniem, ciężkiem  
weschnieniem ...

Wilk uratował człowieka. Wilk 
biegł za nim posłusznie parę kilo­
metrów ze śmiert Iną raną w  cie e... 
Aż wreszcie śmierć go w ysw obo­
dziła !...

*
W  kilkanaście minut później na 

skraju łąki ukazał się  trzeci ajen‘. 
Trafił bez trudu, szedł śladem siltiie 
krwawiącego p n e z  całą dro j wilka.

Zadanie miał łatwe. Bo o o Gla- 
mis, ów  zbieg, ów  wyrzutek spo łe­
czeństwa, nie myślał o ob onie lub 
ucieczce. Klęczał na ziemi, szlocha­
jąc jak dziecko i tuląc do sieb e 
olbrzymi łeb nieżywego wilka.

Na szelest kroków G arnis pod­
niósł głowę, spokojnie i oboiętnie  
spojrzał na nadchodzącego:

— Dobrze —  odezw ał się tę­
pym, martwym głosem. — D ) b  ze, 
idę sam, clobrowo nie... Bo już tnię 
tutaj nic nie zatrzymuje... nic zu­
pełnie!

P O T A S Z  i P E R L M U T T E
w  MARYSIEŃCE i KOPERNIKU.

Rada I gi ffar. zbierze sie Paryżu,
BĘDZIE TO SE SJA  PO ŚW IĘ C O N A  M OSSULO W I.

P aryż , 17 pażdz .  (Tcl. G. P.) M edtug | 
doniesień „M a lin a"  z  G e n e w y ,  jest  p raw 
d u p u d o b i i i c m ,  że R a d a  Ligi N a ro d ó w  ce ­
l e m  u reg u lo w an ia  kw esti i  M o J s n h u  z b - c -  
rzo się  w  P aryżu  i to jeszcze  p rzed  se-  

R ad y ,  zap o w ie d z ia n ą  nu 9 grudnia

G enew a, 17 pażdz. (Tel. G. P .)  Na 
P o rządku  dzienne m mające j  się  zeb iuć  
kmiiigji mundalitw ej l.jgi N::r..>dów dnia 
c(> iim., znajduje  się m iędzy  jm c if i  
spraw ozdanie angielsk ie o m andacie pa­
lestyńsk im  i francuskie o m andacie nad 
Syrią  i Libauent

ł3  tandydatów przejdzi 
do Izby amin Jnz j o

W INNYCH OKRĘGACH WALKI 
Londyn, 17 października. (Tel. G. 

1 \ . Należy się spodziewać, że tylko 
43 kandydatów przejdzie w w ybo­
rach bez walki, a mianowicie . 26 
konserw atystów , 8 liberałów, 8 
członków Labour Party i 1 niezale­
żny. T ym czasow e spisy kandyda­
tów  wykazują, że w 32!) okręgach 
w yborczych roczyć się będzie wal-

WYBORCZE W CAI.EJ PEŁNI.
ka między stronnietwaiwi, w roku zaś 
ubiegłym było takich okręgów 260.
W  33 okręgach, w których zw ycię­
ży ły  wtedy 3 .stronnictwa, libcrali 
cofnęli swoje kandydatury na ko-

j : z y ś i  konscrwtitys-tów, w 11 zaś o- 
I kręgach konserwatyści cofnęli ka:r 
I U#datury nu korzyść liberałów.

Duńczycy o Targach Wschodnich.
WYRAŻAJĄ SiĘ BARDZO POCHLEBNIE.

Warszawa. 17 października. (Tel. 
G, P.) Delegacja duńskiej Rady 
przem ysłowej powróciła już do Ko­
penhagi. Przew odniczący delegacji 
dyrektor Wilhelm Pederscn odwie­
dził poselstwo polskie celem oficjal­
nego podziękowania za przyjęcie 
delegacji w Polsce. By! on. zachw y­
cony przj jęciem i gościnnością zaró­
w n o  sfer rządowych jak i społecz­

nych. O Targach Wschodnich wyra­
żę się z naiwiększem uznaniem. Re-

' akie znaczenie wycieczki objawia 
się w  tem, że prawdopodobnie na 
przyszłe Targi przemysł duński wy­
stąpi z własna wystawą zmorową.
W ywiad dyrektora Pcdcrseua uka­
zał się już wczoraj w prasie kopem- 
haskiej.

Rafinerie nafiy w Baku zostały zniszczone.
P a ryż , 17. pażdz. (Tel. G. P .L ..Chi­

cago Tribtinc" donosi z  K onstuutyito-
p d a , żc p o w stań cy  gruzi:isev zn iszczy li  
sz e ie g  ratinerji natty w okolicach Baka.

M E  U069H f ■ m m en a lr .y  m is tr z  e k r a ­
nu d ie  ia k  m u lt im ilj  .n e r 3SCH1E E80E9N

w ną; nowszej  
kreacji tłtn n ej  
ra ^edji życiow ej 
w 6 akt p. t.

f l e łn e  humoiti i pełne ł e z  przygody m  teg> awanturnika  
prognm  „ P o  s f T e  K roT*xe“.

Od soboty 18/X

w  BPOLLO
Nad-

7414

— W s z  s  k o  z ł o ż y ł e m  Ci w  o b e r ż e  I !! h o n o r ,  
m  ją.-* k .  r e i i g j ę . . .  a  Ty! . . .
— Myl  sz  Si:,, s o b i e  z ł o ż y ł e ś  to  w s z y s t k o ,  s w o j e j  cho.obliw ej 
a m b i c j i . ..

IV , p k z g c m k z  j o
H K ł B ł O  C O l t N

"I

t o  j e d y n y  f i lm,  k t ó r e g o  t r e ś c i ą  j e s t  t a k  c o d z i e n n a  d z i i  t r a g e d i a ,  j a k  z m i a n 1 
r e l i g j i  t o  b o d a j  j - d y n a  p r a w d z i w a  t r a g e d i a  p r z e c h r z t y ,  z n a k o m i c i e  j r  z. p  o - 
w a d z o n a  p s y c h o l o g  czn i e ,  od. ł a n i a j ą c a  n a g ą  d u s z e  e  ł o  v i e k a ,  k t ó r y  d l a  m i ­
ł o ś c i  p o ś w i ę c i ł  w s z y s t k o ,  —  Ws c ys t k - '  odda f i  k o t u r n i e ,  n i c  o r z y m u j ą c  w  z a ­
m i a n  nic.  —  W y s t a w i o n y  z. w i e l k i m  p r z  p y c h o m ,  u k a zu j - ,  n a m  t e n  ś . i i a t ,  d o  
k t ó r e g o  w y r y w a  s ę  d u s z a  I z y d o r a  Cohna. gei f iulni , -  ir. t r p r e l o w a n  -go p r . cz .  
z n a k o m i t e g o  I r a g i k a  ż y d o w s k i e g o  B e r n  A m o r a ,  P a r t n e r a m i  e g o  s u :  pr. --
m i o w a - i a  p i ę k n o ś ć  K w « n i »  I ł e s n i  ( p i ę k n a ,  d u m n a  h r a b i a n k a  P o l o  ). F r t r d a  
K i c h s r i t  w  rol i  m a i k i  h r a b i  go  C o h n a .  oraz.  J a n  K i e i n i i n .  l - i l m j e s t  n a d -  
7 4 1 1  z w y c z a j n y  i z a s f u g u . e  n a  d ł u g o t r w a ł e  p o w o d z e n i e .  Hj

y t/F *  Dziś i codziennie KINO LEW. |
liir

HBrriot napotyka
m

D w a kw estion ow an e p oselstw a
francuskie.

P a ryż , 17. pażdz ,  (Tcl. G. P-). 
„ T c n ip s "  donosi,  żc  komisja iii iauswwa 
izby  d e p u to w a n y c h  z a jm o w a ła  s ;ę b u ­
d ż e tem  )Tlili. sp r .  zagr .  Projekt rząd ow y  
przew iduje zn iesien ie  kredytu  przyzn a­
nego na utrzym acie  am basady francu­
skiej przy W atykanie. Komisja p o s ta n o ­
wiła  w strzym ać rozpatrzen ie tej k w o -  
stji aż  do cliv. Ti u z y sk a n ia  w yjaśnień  
ze s t ro n y  rządu  P ro je k t  r z ą d o w y  p r z t -  
óTduje ró w n ie ż  zn iesien ie kredytu w  
w y so k o śc i 448.000 iraiflfów w y zn a czo ­
nego na utrzym anie aum asady w Rosji, 
k t ó ia  to p o z y c ja  b y ła  u t r z y m y w a n a  
p rz ez  r z ą d y  poprzedn ie ,  a czk o iw iek  
a m b a sa d a  nie istniała. D ecyzję  w tej 
spraw ie odłożono rów nież do czasu, 
g d y  tT i n i o t  udzieli 4. yjaśiiiicń. P r z y  tej 
okazji I zb a  z a ż ą d a  ad H a g i  o ta  w yja­
śnienia co  do zam iarów  jego w spraw ie  
podjęcia stosunków  dyp lom atycznych  
z Rosja.  o-----
ROKOWANIA W  SPR A W IE  NIEAL- 

ROS. TRAKTATU HANDLOW EGO.
Berlin. 17 p.ivdz. (Tc! G. P .) W  c z a ­

sie Jjajbi ż s z y m  rozpoczną  się  rokow ania  
w spraw ie zaw arcia  m enneckp-rosyjskic  
go  traktatu handlow ego. Zamianow ani zo 
siali  de legac i  r c s y i s c y  w liczbie 6 Osób.

KRYZYS GABINETOW Y W  SZW ECJI.
Berlin, 17 pażdz. ( I e l .  G. P .)  W e d łu g  

doniesień zc Sz tokho lm u  o b a rcz o n y  
p rzez  k ró la  misją u tw o rz en ia  n o w e l i  
gab in e tu  p r z y w ó d c a  soc ja l is tów  B ran- 
tlng u tw o rzy  gabinet w yłączn i?  socjal­
dem okratyczny. W  sp ra w ie  rozbro jen ia  
sp o d z ie w a n e  jes t  k o m p ro m iso w e  t -o im u -  
lmienie soc ja l is tów  i i-iberalów. Nic jest 
jed n ak  d o ty c h c z a s  w iadom em , c z y  uda 
się  o s ią g n ąć  poroizunrenie  z l iberałam i 
w  s p r a w ie  p odp isan ia  pi otokoiu g e n e w ­
skiego. —

PRZESILENIE GABINETOWE 
W JUGOSŁAWJI.

Wiedeń, 17 października. (Tel. G. 
P . . „Corr. Ost“ donosi z Belgradu, 
że przybył tam z Genewy ' przev . 
ii-gosł. delegaci! do Ligi Narodów dr. 
Kunianudiini. W  kolacii politycznych 
tądzą, że król powierzy m u  m is ję  
tworzenia nowego gabinetu.

ODROCZONE SPOTKANIE 2 MINI­
STRÓW .

Rzym , 17 p a ż d z .  Hi cl. G. P . t  R ząd  
j u g o s ło w ia ń s k i  p ro s i ł  ze  w z g l ę d u  n a  o- 
b e c n e  p r z e s i l « n b | g a b i u e t u  o odroczenie  
spotkania MussciinTego i Mai inko w i. 
czem, k t ó r o  było z a p o w i e d z i a n o  na  2 i
i)IŁ'Ż. 111,

LIKWIDACJA STRAJKU ROBOTNI 
KÓW  W GDAŃSKU. 

W arszaw a, 17 pażdz. (Tel. (i. P.)  ].
kw.daC.ia t rw a ją c e g o  od 10 tygod 
strajku robotników  w Gdańsku j * t
dużej m ierze  zaslug-t polskiej d o leg a :  
k tó r a  s p o w o d o w a ła  in te rw e n c ję  prez  
dcii ta  R a d y  p o r tu  i p r e z y d e n ta  sona 
Sa inu  i. na k ió ig g o  poleceń,ie sen. Ran 
inógi c tia .gnąć likwiduioję s tra jku .

I * A I >

IULJUSZ CYBULSKI
ir .żyn ier-arc iitęk t cy w iln y

po dlijsńih i oieżkicn c ie rp ien iach ,  opa- 
t i z o n y  ś \ \ . S a k ra m e n ta m i,  zm aH  dnia 
16. p aźd z ie rn ik a  1924 w 05 roku  życia.  

P o g iz c b  o'(lbed/ie się  w  soboto,  dn a 
p aźd z ie rn ik a  T>2 1 o goriz. 3 popoiud-  

j;,iu z dom u żaiorn  jd. Climiel&wskiUto 
I. 9 w e L w o w ie ,  na  k t ó r y  tb sinatiiy  
(.brzęd żona z c ó rk  mii z a p ra sz a  k r e w ­
nych. p rzy jac ió ł  i zna jom ych  śp  Z m a r ­
łego. 7412

NA BO ŻEŃ STW O  ŻAŁOBNE  
za  du sze  śp. Z m ar łeg o  o d będzie  się 
w kościele  św . .Mikołaja w  poniedz ia łek ,  
dn ia  20. październ ik , .  1924 o g, 9 rą.to.

O so b n j  eh zaw iadom ień  nie r o z s y ­
ła  się.

JU EJU SZ MEINL u r z ą d z a  w e fiiji 
p rz y  ul. G ródeck ie j  .>! próh.te  .jrJjtowa- 
i• ie k a w y ,  na  k tó re  ::,ipr.;sza m).-:wv»xw*» 
S z a n o w n ą  P u b i icz n  iść..
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BraM ustawy o finan­
sach tomimalnycli.

.W ytknął je dr oi tnie / ja z d  p rzed staw i. 
pieU rad p ow iatow ych  środk ow ej i 

wschodniej M ałopolski.

L w ó w ,  17 października.
W  dniu 16 b. m. odbył s ię  we  

L w ow ie  Zjazd przedstawicieli Rad 
Pow iatow ych w ojewództw L w ow ­
skiego, Stanisławowskiego i Tar. 
Topolskiego, przy udziale reprezen­
tantów 30 powiatów. Zjazd zwoła­
ny został przez Prezydium Rady 
zjazdów Samorządu Powiatowego  
w  Warszawie, egzekutywę ogólno-  
państwowej organizacji związków  
sam oiządu powiatowego i był trze­
cim z kolei, poza Poznaniem i K a -  
kuwem zjazdem lokalnym, pośw ię­
conym om ówieniu najaktualniej­
szych zagadnień z dziedziny sam o­
rządu p u w iito w eg o  i gminnego, 
jakimi są obecnie sprawy finanso­
w e tych samorządów.

W  Zjeździe wzięli udział: poza 
członkami Prezydjum Rady Zjaz­
dów, członkowie} Tym czasowego  
Wydziału Samorządowego p. p. Dr. 
Dwernicki, W. D  cykiewicz, oraz 
radca tego W ydziału M. Lato- 
szyński z prezesem senatorem Kę­
dziorem na czele, oraz przedstaw.- 
ciel Lw ow skiego  Urzędu W ojewódz­
kiego.

Na przewodniczącego Zjazd po 
wołał p. Grodzickiego, prezesa Ma­
łopolsk iego  Zrzeszeń a Rad Powia­
towych, poczem Zjazd wysłucnał 
sprawozdania z działalności Prezy­
djum Rady Zjazdów, złożone przez 
Dra Jaroszyńskiego.

Następnie p. Gajewski w ygłosił  
referat o  finansach komunalnych. 
Obszerna dyskusja, która rozwinęła 
się  po referacie, wykazała zupełną  
zgodność poglądów  na braki usta­
w y  o  fiflansach komunalnych. Pod­
kreślić należy przemówienie sena­
tora Kędziora, który wskazywał  
na upośledzenie samorządów pod 
względem  finansowym i tak w M i-  
łopolsce, w stosunku do roku 1913, 
daniny państwowe wzrosły trzy 
i czterokrotnie, a samorządowe  
zmalały dwu i trzykrotnie. D ocho­
dy poszczególnych rad powiato­
w ych obracają się w  granicach dwu 
i trzykrotnie mniejszych niż przed 
wojną, gdy tymczasem obowiązko­
w y  zakres działania stale wzrastb  
M ówca wspomniał, że Senat przy 
jął ustawę o finansach komunal­
nych na w yraz ie  zobowiązanie s ę 
rządu, że braki ustawy zostaną' 
usunięte przez stosowną nowelę  
co później nie zostało uskutecznio­
ne, a projekt noweli wniesiony do 
Sejmu przez Ministerstwo Skarbu 
idzie w odwrotnym kierunku niż 
rezolucje Stnatu.

Po zakończeniu dyskusji Zjazd 
przyjął szereg postulatów, które 
dają się  ująć w  następujące punkty:

I. Ujednostajnienie prawodaw­
stw a sam orządowego winno iść 
w  kierunku podwyższenia poziomu 
dzielnic bardziej w rozwoju opusz­
czonych.

II. Urtawa z 11 sierpnia 1923 r. 
przez oparcie finansów komunal­
nych na d datkach do podatków  
państwowych i przez mechaniczne 
ustalenie norm bez związku z za­
możnością danych związków komu­
nalnych i ich poirzeb mi, jest nie­
życiową i niee astyczną.

III. Rrzkład podatków na po­
szczególne warstwy ludności i po­
szczególnych p'atników jest riieró 
w n om ien n , tak . e prz mn e szy d i

P O T A S Z  i P E R L M U T T E R
g r  W  M A R Y S I E Ń C E  i  K O P E R N I K U .  ^

Z  życia prow incji.
Tydzień propagandy lotniczej w Jarosławiu.

(O d  -naszego  k o re sp o n d e n ta ) .

J a rosław , 16. p a ź d z ie rn ik a ;
(S).  Juk  już s w e g o  c za su  donios łem , 

J a r o s ł a w  b y ł  p ie r w s z y m  w M ałopo lscc .  
k t ó r y  p o w o ła ł  u s ieb ie  oby w a te lsk i '  k o ­
m ite t  wa lk i  p rz e c iw g a z o w e j  i iotniiozcj. 
O becn ie  z okazji p ro p a g a n d y  lo tn iczej  
o d b y ł  się  ,ia  ccie lo tnic twa; k o n c e r t  2 
m u zy k  w o jsk o w y c h ,  a  tak ż e  w ie c z ó r  
m u z y k a ln o -w o k a ln y ,  .*ra k tó r e g o  p r o ­
g ra m  z ło ż y ły  s ie :  s t o w o  w s tę p n e  z n a ­
nego  z  p r a c y  k u l tu ra ln e j  ppłk.  d r a  P a -  
k l ik o w sk ieg o ,  o d c z y t  o lo tn ic tw ie  kap. 
lo tn ika  F r ie se ra ,  d ek la m ac ja  .,Ku g ran l-  
c y “ Konopnickie j,  pni ppłk, P a s i k o w ­
ska,  p o n a d to  g a r n iz o n o w y  chór of icer­
ski,  o rk ie s t r a  3 - o. p. Leg. Z in ic ja ty w y  
zb o ru  iz rac i .  lud n o ść  ż y d o w s k a  w z ię ła  
c z y n n y  u d z ia ł  w  tej akcji,  ł tak  k o m ite t  
pań  żyd .  w porozum ien iu  z k o m ite te m  '

pań  s to w .  ch rześc .  u rz ąd z i ł  "wspólną 
zb ió rk ę  u l iczną, z aś  popol. w y g ło s i ł  kap .  
Fiiicscr  spec ja ln ie  J i a  ż y d ó w  o d c z y t  o 
lo tn ic tw ie  w  s a n  „ J a d  C h a ru z im  ‘, na  
k t ó r y m  b y ł  ró w n ie ż  o b e c n y  tut.  s t a r o ­
sta ,  r a d c a  Prezcn tk iew ic .z .  P o  o d c zy c ie  
p o d z ię k o w a ł  p re le g e n to w i  w  s e r d e c z ­
n y c h  s ło w a c h  lin. g m n y  żyd .  m ec en a s  
dr.  S c h o r r  i z ap e w n i ł ,  iż sp o łe c z e ń s tw o  
ż y d o w s k ie  spełń! sw ó j  o b o w ią z e k  o b y ­
w a te l sk i  w o b e c  akcji  lo tn icze j  p rz ez  
t łu m n e  zapisami*; się.

T / d z i e ń  p r o p a g a n d y  lo tn icze] z a k o ń ­
c z y ł  na  bo isku  3 p. p. Leg. m atch  foot- 
b z lo w y  m ięd zy  tu t  Z. K. S.  „ D r o r “ a 
„ T rz e e ia k ie m "  z w y n ik iem  3:1 na  k o ­
r z y ś ć  „DrOfu“ . Sędzi wal bez  z a rz u tu  p. 
Jó z e f  Kroi z S. K. S. .J a r o s ł a w ■ ju“ .

Nowiny stanisławowskie.
(O d  n a sz e g o  k o re sp o n d en ta ) .

S ta n is ła w ó w , w  paźdz .
N ow a p laców ka. W  niedziel?  o d b y ło  

się  inauguracyjne przed staw ien ie  n o w o -  
otw artej scenk i popularnej w  S oko le  
Ił., k tó.iy n i e d a w n o  z o s ta ł  w y b u d o w a n y  
i o t w a r ty .  P o  k ró tk iem ,  ale p e ł u c n  tr e - ! ż y c z y ć  n a le ż y  p o w o  lżenia  w dalszej 
ści p rz em ó w ien iu  p r e z e s a  S o k o ła  II. p. p r a c y .  -

tiiż. Ftfniclta, a m a to rz y  o degra l i  składmfe 
i w d o b re m  tem p ie  „ D a m v  i I1 u zary “ 
F r e d r y ,  p r z y c z e m  o dznaczy l i  się  s z c z e ­
gólnie  pp. C a rm e u i  i Reszyta irs i ta ,  o r a z  
pp. Michoń i K b p p .  N o w ej  p lac ó w c e

W iadomoścj Samborskie.
(O d n aszeg o

S«m bor, w  październiku.
Sam borski O ddział Zw iązku L eg io ­

n istów  w y s tą p i ł  z  in ic ja ty w ą  w m u r o w a ­
nia tab l icy  celem  u czczen ia  padnięci p o ­
leg łych  legionistów ' ziemi Sam borskie j .  
Do podję te j  akcji  p r z y s t ą p i ł  ogó ł  sp o łe ­
c z e ń s tw a  po lsk iego  n a sz e g o  m ias ta .  W  
ty m  celu  z a w ią z a ł  s ię  k o m ite t  orgame-a- 

‘-©yjny, w  sk ład  k tó r e g o  w esz li  ja k o  
p r z e w o d n ic z ą c y  m a r s z a łe k  p o w ia tu  prof. 
S e k u r a  i k o m is a rz  r z ą d o w y  m iasta  Dr.  
D o b rzań sk i .  T ab l icę  p a m ią tk o w ą  w y ­
konuje  a r ty s ta - r z e ź b i a r z  M-jchil R z e p e ­
cki ze  L w o w a .  U r o c z y s to ś ć  odsłon ięc ia  
tab l icy  w ra z  z A k a d em ią  ku czci po le ­
g ły ch  leg io n is tó w  odbędzie  s,ię w  p i e r w ­
sz y c h  dn iach  lis topadą .

k o re sp o n d e n ta ) .
Na dochód Ligi obrony powWizncj

o d b y ło  s ię  s t a r a n i e m  T o w a r z y s t w a  m u ­
z y c z n e g o  w  S a m b o r z e  p r j sd s ta w ó e n ie  
g ra n e j  iuż w ie lo k ro tn ie  u n as  Operetki 
„ D o o k o ła  tn iłośdT .  U d an ć  p r z e d s t a w i e ­
n ie  pod  k ie r o w n ic tw e m  prof .  S t r e ń a  i 
sędziicgo H a s z c z y c a  zasTiło p o w a żn ie  
d o c h o a e m  k i lk u s e t  z ło ty c h  k a s ę  pożytćO 
cznpgo t o w a r z; s tw ą ,  in au g u ru jąc  t y ­
dz ień  lo tn iczy  n a  p row inc ji .  Z a p e w n e  
k o m ite t  Ligi o b ro n y  p o w ie t r z a ,  s k ł a d a ­
ją c y  s ię  z n a js z e r sz y c h  a r s t w  tu te j ­
sz e g o  s p o łe c z e ń s tw a  pod  p r z e w o d n i ­
c tw e m  s t a r o s t y  L e n c ze w s k ie g o ,  o b m y ­
ślił iuż d o c h o d y  i p ro p a g a n d ę  dla tej  p o ­
w a ż n e j  i godne j  p o p a rc ia  ins ty tuc j i .

W ieści z Brzeźan.
(K o resp o n d en c ja  w ła sn a  „ G a z e ty  P o r ." )

B rzeżauy, w paźdz .
T o nie farsa, ało p r a w d a  W  z w ią z ­

ku z k o re sp o n d e n c ją  z  B rz eź n u ,  um ie ­
sz c zo n ą  w  n a sz em  piśmie pod p o w y ż ­
szymi ty tu łe m ,  p. W t.  Billik p ros i  n a s  o 
s p ro s to w a n ie ,  że n ie p ra w d ą  jes t ,  j ak o b y  
R izn y k  w po ro zu m ien iu  z  z a r z ą d c ą  w ię ­
zienia ty lk o  w dz ień  p r z e b y w a ł  w  w ię ­
zieniu, z aś  w  n o c y  b y t  w y p u s z c z o n y m  i 
rzek o m o  d o k o n a ł  k r a d z i e ż y  u W iszn ic  w**

j -księgo —  n a to m ia s t  p r a w i ą  jes t ,  że t e n ­
że  Rizr.yk b y ł  w y s ła n y  d o  ro b ó t  po l­
nych  p o z a  w ięzien iem , p o ł ą c z o n y c h  z 
g o sp o d a rk ą  w ięz ien n ą ,  lecz  k ra d z ie ż y  
żadne j  nie popełni ł ,  czego  n a j lep szy m  
d o w o d e m  jes t  w y r o k  tu te jsz eg o  S ą d u  
z  dn ia  15. bm. L  V r .  10 14/24. k tó ry m  
w s p o m n ia n y  R izn y k  zupełn ie  od w in y  i 
k a r y  uwoln iony  zosta ł .

ogólnych dochodach związków ko­
munalnych niż przed wojną, są  
płatnicy opodatkowani kilkakrotnie 
wyżej, co wywołuje słuszne narze­
kania.

IV. Ustawa z 11 sierpnia 1923 r. 
krzywdzi w  wysokim stopniu miesz­
kańców przez przeprowadzenie  
zasady zupełnego wydzielenia z po­
wiatów pod względem skarbowym  
miast wszelkiej kategorji. Usunięcie  
ej anomalj jest pilną koniecznością

V Zarówno przepisy samej usta­
wy o uregulowanie finansów ko­
munalnych, jak i rozporządzenia  
na jej podstawie wydane, wprowa­
dzają nadmierny formalizm przy 
stosowaniu us awy.

VI. Projekt noweli opracowanej 
pizez ministerstwo sk a ib i .  n b ą *

doświadczeniom z czasów przed­
wojennych i ubiegłego roku stoso- 
wan e ustawy z 11 sierpnia 1923 r. 
pogarsza jeszcze stan obecny, przez 
przerzucenie ciężarów utrzymania 
dróg, szkół i kosztów opieki spe-  
łecz :ej wyłączn!e na podatek od 
gruntu.

Nadto Zjazd przyjął szereg po­
stulatów z tejże dziedziny, jak 
w sp-awie podatku od ładunków  
kolejowych przeznaczonych dla wsi, 
a pobieranego przez miasta,| ideal­
nego wymiaru podatku przemysło­
w eg o  na rzecz samorządu od przed­
siębiorstw państwowych, rozdziału 
dudatku do podalkti dochodowemu 
i t. p. sprawach, realizacja których 
została zapoczątkowana uź prz-.z 
Prezydjum Rady ZjazdĆA!

Mimochodem.

U

L w ó w , 17. października.
j

O r g a n  z  ul. Z im o ro w ic za  umie­
ścił w  n u m e rz e  z  13. bm. w ie lce  fu­
t u r y s t y c z n y  w ie r s z  p. J a d w ig i '  
Z iem bickiej  ot. „Dzikie  wino" .  —- 
W ie r s z  teil obudził  o d d ź w ię k  w 
d u s z y  „ T a k ż e  f u tu ry s ty " ,  k t ó r y  pod 
jego  w p ły w e m  w zbogac i ł  poezje  
p rz y sz łu śc i  ró w n ie  c e n n y m  u tw o ­
rem , p o św ię c o n y  sw e j  in sp ira ­
to rce .

Dia zaziiHoiniJmia s z e ro k i  :j p u ­
bliczności z tymi p łodam i tu lu iy -  
s t y e r n e j  liry ,  z am ie sz c z a m y  poniżej 
oba  u tw o r y ,  jako  s t a n o w ią c e  do 
s iebie  n i e z ró w n a n e  pefljfla-.it.

Jadw iga  ZicamicKa*

D Z I K I t  W IN O .

K a sk a d ą  z ło ty c h  ramion, 
jęzo ram i ka rn io iu
sp a d a  dz ik ie  w in o  w  b łęk i tne  po-

l  w ie trze ;
s u s y  k r a s n y c h  s a n d a łó w  
z b łą k an e  na w ie t r z e  - -  
ibisy
r o z s y p a n e  r ó ż o w ą  ple jadą.

K ora lam i sk r z y d la t e  
b r ó n / o w a n e  m isy
t r y s k a ją c e  na  nicoi  js ch ińsk im  pa-  

( ra ro lu
z ie lo n k a w y m  i ż ó ł ty m  fak  serwie L -

fsp tsy
E g ip s k i e  z a u s z n :o a
m a lo w a n e  w rzask i  —
ja t a g a n y  b ro c z ą c e  w  p u rp u ro w e iu

fpola
p rz e g ię te  w  sz e p ta c h  s ło ń c a  
gi-bkiie taneczn ice ,
k a s k a d ą  z ło ty ch  r .inttL i s p a d a ją  na

[piasKi.

A o tó  jak  o d p r w ia d a  n a sz  „ T a k ­
że F u t u r y s t a " :

DZIKA G RAFO M ANjA.
K a sk a d ą  puste j  bzd ' ry  
g łu p s tw o  g łu p s tw o m  pogania  
leci dziki b e z s e n s  w  b łęk i tne  po

(wichrze
i k e t y
śp ie w a ją c e  g łosami s ło w ik ó w !

K ora lam i sk r z y d la t a  
b r o n z o w a n a  c iiocnla  
t r y s k a ją c a  ro so łe m  w  ch ińsk im  pa-

(rasolu
z ie lo n k a w y m  i ż ó ł ty m  jak k iepskie

Lramoty!
E g ip sk ie  a w a n tu r y ,  
m a lo w a n e  w rz ask i ,  
j a t a g a n y  t a ń c z ą c e  p r z y  śp ie w ie  ka-

(n a rk ó w  
p o k rę c o n e  w sz e p ta c h  .-łonca 
w a r ia c ja  b e z  k o ń c a  
c h o d z ą c a  po ulicy, choć  ma.my Kul-

(p a rk ó w !

napisał 
v a k że  F uturysta .

n r i ą d z a  w  n o b o t e  1 8  h .  m .  
n t ,  f i i f i  ‘

Lwów, Gródecka 54  
próbne gotowanie

k a w y .
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N r. 721& -GAZETA PukaN N A *1 i  dnia 19. październik a ly j

W N ĘTR ZE A M FRYKANSRO- NIEMIECKIEGO ZEPPELINA.

W y d a r z e n ie m  dnia jes t  dz iś  t r y u m f a ln y  lo t  n iem ieck iego  Z ep p e l in a  do  S t a ­
r ó w  Zjedli. , k tó r y  to  t a k t  p r a s a  n iem iec k a  o c z y w iś c ie  r o z d ę ta  d o  ro z m ia ró w  
e p o k o w e g o  w y d a rze n ia .  P r z y z n a ć  n a le ż y ,  że  „Z. R. 3“ , u rz ą d z o n y  w e d le  w s z e l ­
kich w y m o g ó w  techniki,  p os iada  w n ę t r z e  ftksucowe, ruczcrn w y k w in t n y  p a r o ­
w ie c  t r a n s a t l a n ty c k i .  —  R y c in a  n a sz a  p r z e d s t a w i a  w n ę t r z e  s t e r o w c a ,  o ra z  d r o ­
gę,  k t ó r ą  „Z. R. 3“  p rz eb y ł  p o m d  o c e a n e m  Atlantyckim .

M  Umerylia powitała „Zaopelina".

Z dnia.
w sinw ii naleissEflo p i a ­

nia L u  z PersHiewia-»
L w ó w , 17. eazdizieriviką. 

Do 1 4 dni ma plenum  M ag is t ra tu  o -  
t r z y n u c  p ro je k t  p o lg -zc n ia  kolei e lek ­
t r y c z n e j  z  P e r s e n k ó  wką

C hodz i  o ro z w ó j  m ias ta  i p r a k ty c z -  
l .ość  iakie j  komunikacji .  Nie zaszkodz i  
d la te g o  d y sk u s ja ,  k t ó r ą  odnoś.fy  komi-ltt  
p ro p o n u jąc y  to po łączen ie  winien w z iąć  
POd ro z w a g ę  i decy/.ję ,

N ie k tó rz y  m niem ają ,  że  najlcp ie jby  
b y ło  p o p r o w a d z ić  s z y n y  tej kolej od u- 
Ijcy św . Zofii  o o z a  p lac  T a r g ó w  do 
P e r se n k ó w k i .  T en  plan b y łb y  b a r d  u 
n ie p ra k ty c z n y  1 k o s z to w n y .  W ię k sz o ść  
m ie sz k ań c ó w  p ; a s n ie  jmiego potączcniia, 
k ió r e b y  u w y d a t n i ł )  d o s tę p  do p a rk u  i 
p o łą c z y ło  o lb rzym i d om  tech n ik ó w ,  k t ó ­
r e g o  b u d o w a  k o ń c zy  się, dale j  m ic j ik ie  
o lb rzym ie  z a k ła d y  d o b ro czy n n o śc i  p rz y  
ul. R adeckie j ,  z  b a rd zo  l iczną d z ia tw ą ,  
k t ó r a  w p o rz e  d e sz c z o w e j  i z im y  nie 
m o że  d o s ta ć  się do  m iejskich kzkół,  b a r ­
d z o  od d a lo n y ch .  T a k  sa m o  szk o ła  k a d c -  
cka ,  c z y  nic n a jw ię k sz y  tego  rodza ju  
w  P o lsc e  z a k ła d  (obecnie  buduje  się 
jeszcze  jed n o  sk rz y d ło ) ,  n iem a p o łą c z e ­
nia z miastem.

W s z y s tk ie  te  okoliczności  w sk azu ją  
n a  to, że  n a j lep sze  p o łączen ie  z P e r s c n -  
k ó w k ą  b y ło b y  to, k tó r e  z ac z y n a ło b y  
się  od r e m izy  p r z y  k o ń c u  ul icy  K o p e r­
n ika  a  na  p o c zą tk u  u licy  Radeckie j ,  
s z ło b y  dale j  ulicą R ad ec k ą ,  blisko D om u 
tech n ik ó w ,  N a k ład ó w  sie ró t ,  S z k o ły  Ra­
deck iej  do  S t ry jsk ie j  ro g a tk i  i na jb l iż ­
s z ą  d ro g ą  do P e r se n k ó w k i .

T ak ie  po łączen ie  n-le k o s z to w a ło b y  
dużo,  bo  do ulicy R ad eck ie j  (do r e m izy  
t r a m w a jo w e j )  je s t  już  kom u n ik ac ja  
t r a m w a jo w a ,  p a rk  S t ry jsh i  z y s k a łb y  je ­
sz c ze  jedno p i . c ś l i c z n e  p o łąc ze n ie  ( ja­
zda  w z d łu ż  lasku  p r z y  u l icy  R adeck ie j) ,  
p o n ad to  p r z y c z y n i ło o y  się  ono d o  roz­
b u d o w y  o lb rzym ie j  ilości pa rce l  od  ul. 
R adeckie j  do  W óiki .  W  k o ń c u  L w ów  
z y s k a łb y  p o c z ą te k  ro n d o w e g o  połąfcźc- 
i ia d o k o ła  L w o w a ,  có  p o w i t a ł a b y  p u ­
bliczność,  sp ra g n io n a  wyciafcpek w  lo­
cie, z w i e lk i  ulgą  i uznan iem . W  końcu 
z a u w a ż a m ,  żc  p o łączen ie  g łó w n e g o  
d w o r c a  z P c r s e n k ó w k ą  p rz e z  ulicę R a ­
d e c k ą  i P c r s e n k ó w k ę  b y ło b y  n a jk ró tsz e  
i d la  k u p c ó w  najdogodn ie jsze .  Dr. L. D.

p. i b. n u  r.3d m m  
rolna i d m  Konstytucji

(KorespouJencja wł. „Gaz. Por.’*) 
Warszawa, 16 paźdz.eniir,a.

Na posiedzeniu klubu P. S. L 
♦v sprawie zmiany konstytucji or­
dynacji wyborczej, odby em dziś 
popołudniu pod przewodnictwem  
prezesa W itosa, uchwalono po re­
feracie dr. Kiernika:

Klub przyjmuje proponowane  
przez referenta zmiany art. 10, 12, 
13, 21, 26, 35, 36, 39, 40 i 4 '  
k nstytucji, dotyczących ro szerze­
nia atrybucji Prezydenta Rzplle;, 
wym aganego wieku dja czynnego  
i bier. p ia w a  wyborczego, okrę. u 
wyb. senackich, uchylenia bezkar­
ności posłom  za działalność poza 
Sejmem, wreszcie przeprowadzenia 
ustaw odaw czego  w storunku Sejmu 
do Senatu i poleca referentów 
przedłożyć sprecyzowane zmiany 
poszczególnych artykułów konsty 
tucji, celem ostatecznego usta'enia 
relacji. Klub zgadza się na zasa­
dniczy projekt zmian ordynacji w y ­
borczej i poleca komisji prawno- 
polil. opracowanie w  myśl tychzasad  
projektu ustawy, ponadto klub pole  
cif komisji parł. wybranej do spr. re­
formy rolnej, aby do dnia 14 lisio* 
pada skum ulowała ostateczny pro­
jekt ustawv o wykonaniu reformy 
rolnej na podstawie zasad ustawy  
z  15 lip ca 1920 r. w mysi wnio­
sków komisji, zapewniających już 
ea najbliższy c as dostateczną ileś 
ziemi dla pajSelacii,

Nowy Jork, w  październiku.
+ )  Aczkolwiek Ameryka nie da­

rzy Niemców na ogół sympatią, a od 
C2asów wojny światowej odnósi się 
Cip nich wprost wrogo, jednakże za­
w sze  jest p s łm  uznania dla w szyst­
kiego, co jest objawem sprawności i 
siły  i co można nazwać rekordem.

Niedaiw też, że udany lot olbrzy­
miego „Zeppelina" ponad Oceanem  
Atlantyckim rozentuzjazmował jan­
kesów. Zapomnieli: o tern, żc gdyby  
pic klęska, zadana przy pom ocy A- 
n.w ryki, Niemcy byłyby może ow e­
go olbrzyma napowietrznego w ysia ły  
na N ow y Jork nie jako pokojowy 
objekt, wykonany na zamówienie, 
lecz jako ziejące bombami narzędzie 
zniszczenia...

Jankesi 15 b m .  podziwiali tylko 
fiynliif techniki, mniejsza n to, żc 
r iemieckicj — a podziwowi swem u  
dali wyraz iście- po amerykańsku. 
Olbrzynnilc miasto tonęło poprosili w  
n.rrzi, świateł. Na wielu budynkach 
pojawiły się nieużywane dotąd fla- 
g ' ( ! ) .  Armia reporterów, fórogratów 
i kinooperatorów na łodziach m oto­
rowych w ypłynęła na spotkanie go­
ścia z Niemiec. Świetlr.e tranm i-  
renty i olbrzymio megafony głosiły  
sprawozdania o locie .,Zeppelina". 
Nad ranem cały  Nowy Jork opano- 

»wała gorączka. Dachy zacj-erniły 
się od tłumów ludzi. Eskadra samo­
lotów  w zleciiła , by tow arzyszyć  
zbliżającemu .się olbrzymowi.

Gdy padł strzał armatni, obwie­

szczając przybycie „.Zeppelina" mil­
iony ludzi w yleg ły  na ulice. Olbrzy­
mi statek okrążyw szy przedmieścia 
o godz, 2.20 pojawił się nad Statuą 
W olności, p»czem zniżył się do w y ­
sokości górnych piąter drapaczy 
chmur. Tłum y opanował szał entuz­
jazmu. Pow ietrzem  w strząsnęły  o- 
krzyki z miljoaa gardzieli. „Wielki 
moment" został po amerykańsku 
uczczony Okrzyki trw ały nawet 
w ów czas, gdy Zeppelin poszybow ał 
do stacji acronautycznei Lakchursit.

NOWA PODRÓŻ ZA 1 MIESIĄCE.
Bćriin, 17 października. (Tcl. G. 

P.) Z Nowego Jorku donoszą, żc 
Zeppelin R. 3. przedsięweźm ie nową 
pud róż, przypuszczalnie za trzy mie­
siące.

ZEPPELIN O TRZYM A NA7-WE 
„LO S ANOEf .OS *.

Waszyngton. 17. pażdz .  (Tel.  G. p  , 
U r z ą d  m a r y n a r k i  donosi, że  s t a te k  R. 
i . 3. o t r z y m a  n a z w ę  „Los Angeios".

BUDOW A ZEPPELINÓW NA RA­
CHUNEK FRANCJI.

Paryż, 17 października. (Tel G. 
P.). Pew ne Tow arzystw o trameuskie 
— które nabyło patent Tow arzystw a  
Zeppelinów, zaproponowało, aby 
Niem cy budowali Zeppeliny na ra­
chunek reparacji. W ten sposób e- 
gzysilencja doków Zeppelinowskich 
m ogłaby b yć przedłużona na dwa 
lata.
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ro s z ę  O g ło s  f

Ty  ire szKidi z iy t r ^ j  
Ko B i?:ndsnt 11

L w ó w , 17 p a ź d z ie r n i k i  
S z a n o w n a  R cd ak c jo l  PrzeczsT aiw szy  

w „Gazecie  P o r j , m e j ” a r ty k u ł  „ S o w ie ty  
z a w ie sz a ją  akcję  band d y w e r s y j n y c h  ? ’*, 
my iii w ra że n ie ,  i>r*y4>i>>dobni.ę nieod- 
osojińimie, ze tc zabiegi so w ie c k ie  m ają  
jedynie  cci pods tęp n y .

Kio j d e g a  A ąlp 'iw ośe i ,  że  S ó w je ty  
chcą uśpić  czu jność  n a sz y c h  w ła d z  b ez  
pELzcń , t\va  na K resacn .  S a m  fakt,  że  
S o w je ty  p ro ff lnu ją  kom is ję  m ieszaną  
p o lsk o -so w jcck ą  w skazu je  na  n ie szc ze -  
lo ść  tych  zam ierzeń ,  a  mogę co ś  o  teni 
p o w iedzieć  jako  b y ty  o+icer i d o w ó d c a  
żandarn ic r j i  po tow ej  p rzc f i  oato.wcj z 
w ła sn e g o  dośw  te Jeżen ia .  C h c ąc  z a w i e ­
sić  akc ję  b and  d y w e r s y jn y c h ,  m ają  S o ­
w je ty  w ie le  in n y ch  sp o so b  i w, jak  n;ie u- 
z b ra ja ć  ban d ,  nie d a w a ć  b andom  sw y c h  
o f icć ró w  na  d o w ó d c ó w ,  nie pi z y g o tó -  
w y w a ć -  p lan ó w  ty cii n a p a d ó w  b a n d y ­
ckich itd.

Z am ias t  z b y te c z n e j  k o re sp o n d en c j i  
d y p lo m a ty cz n e j  z M o s k w ą  w  te j  s p r a ­
wie,  n a le ż y  p r z e d e w s z y s tk i e m  na K resy  
d ać  ludzi p e w n y c h ,  a  gran icę  p i ln o w ać  
bczneini pa tro lam i ,  s tó j  ic-emi s tu le  ze 
so b ą  w śc is ły m  kon takc ie .  ł, H.

■— -g>— t —,

On Lw ów  przybyli dele­
gaci Em- Skarbi

O dbyli oni konferencję w  s p r a w a  w y i  
miaru podatku przez Inspektoraty Skarby

L w ó w ,  17. paźdz ie rn ika .
(y l  N a  s k u te k  z b io ro w y ch  s k a r g  i 

p ro te s tó w  p rz ed s ta w ic ie l i  organwzicyj 
p r z e m y s ło w y c h  i h a n d h w y c h  p rz ec iw  
usk u te cz n io n y m  p rz e z  [ n s p c k to ia ty  s k a r  
b o w e  w y m ia r o m  pod a rk u  o b ro to w e g o  i 
d o c h o d o w eg o ,  p r z y b y ła  do L w o w a  /:o- 
nns ja  M in i s te r s tw a  ś k a r a u ,  z ło ż o n a  z 
d y r e k to r a  d e p a r ta m e n tu  p. C z e c h o w i ,  
c za  i naczeln ika  w y d z i a l j  p. Roszki.

W c z o r a j  o d b y ła  s ię  k o n fe re n c ja  d e ­
l e g a tó w  z p rz e d s ta w ic ie la m i  płatników-, 
w ś ró d  k t ó n c h  by ło  k i lku  p o s łó w  i p iz e d  
staW-iciele fzby. h an d lo w e j  dr .  ih n a to -  
w ic z  i d r .  Mund. P r z e d s ta w ic ie le  sfer  
h a n d lo w y c h  i p r z e m y s ło w y c h  w y k a za l i  
n ie p ra w id ło w o śc i  w  w y m ia ra c h  pódat. .  
ku ,  d o k o n a n y ch  p rz e z  kom is ie  sz a c u n ­
k o w e ,  dzięki k t ó r y m  w p e w n y c h  w y .  
p adkach  p o k rz y w d z e n i  s ą  poda tn icy ,  
w innych  S k a r b  P a ń s t w a

Delegaci  M in i s te r s tw a  p rzyzna li ,  że 
s tw ie rdz i l i  o sob iśc ie  w  w ie lu  w y p a d ­
k a ch  n i c ró w n o n n e rn o ść  w  w y m ia rz e  
p o d a tk ó w ,  j e d n a k o w o ż  nic n a le ży  w in y  
z w a la ć  w y łą c z n ie  n a  a p a r a t  u rzęd n iczy ,  
k t ó r y  j e s t  p rz e c ią ż o n y  p r a c a  I b e z  p o ­
m o c y  sp o te o z e ń s tw a  p o d o łać  zad a n D  
r;ie jest w  stan ie .

K o n fe ren c ja  z a k o ń c z y ła  s ię  obópól-  
r.cin s tw ie rd z e n ie m  d o b re j  woli  i po- 
t r z e b y  w s p ó łp r a c y  sp o ł e c z e ń s tw a  z  u -  
rzędn ikam i.

Jg A l b  T E S L A , 3 T E .

Ozlś 18.1 jutro 19. b. m.
po raz ostatni

toysiefiba Kcncrnih
Dr. A. BLUMENFELD
powrócił f ord. w ehorooach skórnych I wen >r 

u l .  K I. T a ń  k l e i  7336

Magazyn i pierwszorzgitoa pracownia Konfekcji damskiej
(byłego przykratrscza firmy Bracia Stauber)

B. MUTZENNACHERA Jagiellońska 16
poleca:  k o s t iu m y ,  p ła  zcze, suknie,  sw cliy  etc., o r a i wykonu je  pod osobist-m  k iero­
w n ic tw em  właścic ie la  m apazynu wszelk e roboty z d-islurezonych lub w łasnych  111:1-  

loria lów. — K u ju n w lice  »iiL>s!e1»‘ w i c ł l e ń s k i e  i p a r y s k ie ,  74dfc,

!i l i i
usuwa radykalnie ber boiu uporczy­
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 

Skład i wyrób: 6W9

Apteka M. Eltingera
1 lirAiłi n i  f i / t f  H o llń  m a l/tp h
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K R O U S S C A .
T E A 1 R  W IELKI:

So b o ta ,  18. bin. o godz. .3 pop. ,.Ki- 
^UAłKi“ (p rzc  lst . Ula m to d z ę ż y  szkoli).).
* S e b e ta ,  13. b u .  o g o Jz .  7. w lecz .
^„Kom isarz  sow iecki .

N iedzie la ,  19. bm. o godz .  3. pop.
, „Kiliński" (p rze d s ta w ie n ie  popularne) .
4 N c d a ie la ,  19 bm. o godz. 7. wiccz.
„ W e lo n  p ie r ro tk i "  i „Chopin iada" .  

P o n ied z ia łek ,  20. bm. „Z a m a r łe  o-

, W to r e k ,  2'!. bm. ,\VeC>u p ierro tk i"
;i „ C h o p k ia d a " ,

TEATR MAŁY:

, S o b o ta ,  18. bm. „ P o d a te k  m a ją t ­
k o w y " .

Niedziela, 19. hm. „ P o d a te k  m a ją t ­
k o w y "

P on iedz ia łek ,  20. bm. „ P o d a te k  m a ­
ją tk o w y " .

W to r e k ,  21 . bin. .P o d a te k  m a ją t ­
k o w y * .

TEATR NOW OŚCI:
S o b o ta ,  18. bm. „ P a ja c y k " .
Niedziela ,  19. bm. „R a jący *  . 
P o n ied z ia łek ,  20. Inn. „ P a j a e y l r ,  
W to r e k ,  21. bm. „ P a ja e y k " .

*
„Teatr B agatela" . Od 1. paźdz ie rn i­

k a  „ S en sac ja"  f a r s a  J a n in a  M a d z ia ró w -  
n a  _  W . Ł o sk o t  —  B. B ro n o w sk i  — 
ifttnarow a —  Ralf i Marjon P . & C. tar­
ta ,

B IU R O  K O N C E R T O W E  M. T U E R K A .
N iedziela ,  19. p a żd S & rm k a :  K o n c e r t  

sym fon iczny  Pol .
cynê o ri  udziałem  Artura I^ U B IN S IcI-

7389

Na n iedzielne popołudn iewe przed sta­
w ienie B a łu ck iego  „K ilińskiego" bile ty  
w s tę p u  n a b y ć  m o żn a  w  Z w iąz k u  Jca~ 
ł r ó w  i C h ó ró w  W ło śc iań sk ich  p r z y  ul. 
M ick iew icza  o r a z  w  lokalu  P o lsk iego  

'S t r o n n i c t w a  lu d o w e g o  p r z y  ,ui. S y k s tu s -  
'kifcj 1. 53. .
k „W elon pierrotki" i „Chopim ade , 
Id u  a  p iękne  i b a r d z o  w y s t a w n e  b a le ty  
doje  Teatr W ie lk i  po r a z  drugi  w  m o ­
d l ic ie  w ieczo rem .  Z a z n a c z y ć  n a le ży ,  żc  

' t e n  ' d a w n o  o c z e k iw a n y  w i e M  w ie c z ó r  
b a le to w y  jes t  i s to tn ie  z n a c z n ą  a t ra k c ją ,  
g d y ż  s t ro n a  a r ty s ty c z n a ,  jak  ró w n ie ż  
k o s j i i im o w o -d ek rracy jn a  tw o r z ą  ca łość  

'p iz k n ą  i n i e z w y k le  e fek to w n ą .
P rcin jerow y abonam ent. J e s z c z e  ty l ­

ko  kilka dni t r w a ć  b ę d z ie  s p rz e d a ż  tego 
n ow o  w p r o w a d z o n e g o  ab o n am en tu ,  z 
k tó re g o  s k o r z y s t a ć  powinni  w s z y s c y  w 
jak  n a js ze rsz e j  m ierze .

O tw arcie  w y s ta w y  T o  w . Sztuk P ię ­
knych. W  niedzie lę  o  godz. 11 przuLyoł. 
nas ta pi o tw a r c i e  w ystaw- z b io ro w y c h  
a r ty s tó w - m a la r z v  S t a n is ła w a  K o p y s ty ń -  
skiegoi Jó z e fa  P ie n ią ż k a 1, M ie c z y s ła w a  
R e y z n e r a ,  K az im ierza  M a r j a n ą  R u tk o  w- I 

[.skiego i M a r j a n a  Ruzamsikiego w  salo- | 
n a c h  To w. S z tu k  P ię k n y c h  w  M uzeum  g 
P rz e m .  W ejśc ie  p rz e z  b o c z n ą  b ra m ę  
od ul. D zicdjiszyckich .

I. K oncert sym fon iczn y  P o lsk ieg o  
T o w a rzy stw a  M uzyczn ego  o d będzie  się 
w  niedzielę .  dnia  19. bm. o godz .  11.30 
przedflbf.  S o l is tą  b ę d z ie  p ian is ta  A r tu r  
R ubins te in ,  k t ó r y  o d e g ra  d w a  w sp a n ia łe  
k o n c e r t y  fo r tep ian o w e ,  B e th o v e n a  i 
B r a h m s a  z t o w a r z y s z e n ie m  o rk ie s t ry .  
P r o g r a m  o b e jm uje  p o n a d to  p o e m a t  s y m ­
fon iczny  G r z e g o rz a  F i te lb e rg a  „P ieśń  
o S o k o le "  na  tem a t  u tw o ru  G o rk ieg o .  
D y r y g u je  D r . Adam S o ł ty s

D oroczne W alne zebran ie T o w .  akad. 
„ Z jed n o czen ie"  o d b ę d z ie  się  o godz  9 
w P .  D. A., K r ó le w sk a  7.

M ałopolskie T o w a r z y stw o  lek arzy  
w e te -y n . P o s ie d z en ie  n a u k o w e  o d będzie  
s ię  21. bm. o  godz. 18. w  sa l i  Nr. VI. 
Akadem ji  m e d v c v n v  w e te r y n .  N a  tern 
p o s ied zen iu  prof. d r .  S ta n is ła w  Niem ­
czy c k i  w y g ło s i  r e fe r a t  o „Zw alczan iu  
g tu ź l i c y  n  b y d ła  w S ta n a c h  Z jedno­
czo n y c h " .

Z ży cia  Związku L egion istów  pol­
sk ich . W  so b o tę  18 bni. o  g. 7. w ieczó r  
~zfomek Kom. k i p .  c ś w ,  dr ,  K azim ierz  
Z a k r z e w s k i  w y g ło s i  r e fe ra t  pt.:  „Liga 
N arodów ". W s t ę p  w olny .

W. m edz ic lz  26 bm. odbędzie  się  w 
lokalu p r z y  ul. Zielonej 7 o g. 10 rano  
p le n a r n e  posiedzen ie  Żarz .  Okr .  l\vq\v- 
sfciego. pod p rz e w o d n ic tw e m  ub. p re z e ­
s a  S ch m ala  H e n ry k a  i p rz y  obecności 
p re ze sa  Zarz.  gf. W a le re g o  S i a n k a ,  no- 
3l« K. Po la k ie w ic za  i p rezesó w  o raz  dc

POTASZ i PERLMUTTER
■ ■ r - w  M A R Y S I E Ń C E  i  K O P K U N I K U .  - W j

Gly Oriiee v\\i\\si ę 1 B srs^zi«ęi.:
czy i

Gdzie Góra c h o w a  portfel z pieniądrmi i ca przy w y jm o v  aniu
go pofcaiue.

Lwów, 17 października.
(t) W c z o ra j  w  po łudnic  telefonicznie 

z a w e z w a n o  in te rw en c j i  policji do  cu­
k ie rn i  S o t s c h k a  w celu pr.zj t r zy m an ia  
i w y le g i ty m o w a n ia  ta jem n iczeg o  osob- 
mka, k tó reg o  d ziw ne praktyki w stosun­
ku do kob iet zaniepokoiły  w w ysok im  
stopniu o b e cn y c h  w cukierni  gości:  W y ­
s i a n y  n a ty c h m ia s t  w y w ia d o w c a  Biisaiiiz 
s k o n s ta to w a ł  n a s tęp u jąc y  s ta n  f a k ty ­
czny:

Do cukierni Soteclika  p r z y s z ł a  na 
śn iadan ie  żona urzędnika policyjnego z 
B o rszezo w a  n. P. E. i zaję ła  miejsce  
p rz y  Stoliku w o s ta tn im  pokoju. Za nią 
w szed ł jakiś bardzo p rzy zw o ic ie  w y g lą ­
dający pan i u s iad łszy  p r z y  sąsiednim  
stoliku, za czą ł ją n a ta rczy w ie  ob serw o ­
w a ć . W  p e w n e j  chwili ,  gy  p. E„ m agne- 
ty zo w a iią  jego  spojrzeniem , zw róciła  
sw ój w zrok na n iego, ujrzała sw eg o  są ­
siada n ieprzyzw oicie  obnażonego. Z gor­
sz o n a  1 u b u rzo n a  p. I;. w y s z ła  do p i e r w ­

szego  pokoju  i zw róciła  się  do w łaśc i­
ciela cukierni p. S o t s c h k a  z p ro śb ą  o 
za w ezw a n ie  policji. N ieznajom y n atych­
m iast w y szed ł z cukierni.

W y w ia d o w c a  w  k ró tk im  czasie  w y ­
śledził o w e g o  o sobn ika  i w r a z  z p. E. 
sp ro w a d z i ł  go do kom isar ia tu .  Tu s tw  er 
dzono.  że jest to Jan Góra z Grójca  
po w .  B iała, 38 jat ,  żo n a ty ,  ojciec jed n e ­
go dz iecka .  P r z e s łu c h a n y  za.przcc/.ył 
sta n o w czo , iżby n r a ł  z am iar  rozm yśln  e 
obraz ić  p  F. przez  nieskrom ne zach > 
wartie się . F a k t  sam  t łu m a c z y  w len sp;> 
sód, iż n au cz o n y  sunilucii,  l iośwut,leże­
niem

chow a w ten: m iejscu p erlic!  z p ie ­
niądz mi.

P rzy  w yjm ow aniu  portfelu w  cukierń! 
nakrył to m iejsce gazeta . P an i  F. uje 
w idz ia ł  zupełnie.  P o  tern wy.Uśifcniii  
o b e cn a  p rz y  zeznaniu  p. E. przebaczył .-) 
p. G órze, w o b ec  czego, p o z o s ta w a n o  go 
n..i w a lne j  stopie.

leg a tó w  w s zy s tk ic h  O d d z ia łó w  Okr.  
lw o w sk ie g o .  W  p ią tek  dn ia  24 bm. o g.
7. w ie cz ó r  w  lokalu  przy ul. Zielonej 7 
odbędzie  się k o n s ty tu u ją c e  z eb ra n ie  koła 
żon  i w d ó w  po. L eg io n is tach  polskich, na 
k tó r e  Z a rz ą d  O k r .  z a p r a s z a  wstzystkie 
z a in te re so w a n e  panie.

Z w iązek  S trzeleck i a sp raw a  przy­
sposobienia w o jsk ow ego . Min. S ikorsk i  
p iz y ją ł  7 bm. d e legac ję  Z arz .  Gl. Z w ią ­
zku S trze l ,  W  imieniu de legac ji  dr .  K. 
D łusk i  se rdeez ii ie  p o d z ię k o w a ł  M in is t ro ­
w i za  n a d e r  ż y c z l iw e  stanowisko- M. S. 
W ojsk ,  w  s fb s u n k u  do Z w ią z k u  S t rz e lec  
Kiego, k t ó r y  p i e r w s z y  zaczą ł  w  P o isc e  
r e a l iz o w a ć  ideę  p rz y sp o so b ien ia  w o jsk o ­
w ego .  P o s tu l a ty  Z w ią z k u  S t rze leck ieg o  
p rz e d s ta w io n e  p o d c z a s  audjencći,  d o ty ­
c z y ły  śc is łego  o k re ś len ia  z a s a d  w s p ó ł ­
p r a c y  Z w iąz k u  z Min. S p r .  W o js k o w y c h  
i w ła d za m i  wojstoowcmi n a  pro-v, meji, 
n as tępn ie  w n ies ien ia  pod  obraidy Se jm u 
pro jek tu  u s t a w y  o  p rz y sp o so b ie n iu  wuj- 
skaw ern ,  w reszc ie  s p r a w y  b ro n i  i a m u ­
nicji dla o d d z ia łó w  Zw iązku .  P .  M in is te r  
p r z y rz e k ł  p rz y ch y ln ie  r o z p a t r z y ć  p rz e d ­
łożone ii;u ż y cz en ia  Z w iąz k u  S t r z e l e c ­
k iego. 1

Poranek k inem atograficzny od b ęd z ie  
się 19 bni. o godz ,  12 w pot. w  sali kina- 
„ M a ry s ień k a " ,  n a  k tó r y m  w y św ie t l i  się 
w e so łą  k om ed ję  w  6 a k ta c h  w  gł. roli 
Ossi O s w a ld a ;  uzupełni  p r o g r a m  d w u a k  
to w a  fcsgmedja pt.- „W y śc ig i  giu-basów", 
w  gl. roli F a l ty .  C e n y  mie jsc  zniżone.

C za so w e  zw in ięcie  agencji pocztow ej 
B iałokrynica . Z d n iem  2 bm . zwin ię to  
czasowo- a g en c ję  p o c z to w ą  Bi-ałoikrysiica 
(pow. P o d h a jce )  a  o k rę g  fej d o rę cz eń  
przydzielono- do zamiejscowego- o k rę g u  
d o ręczeń  u rz ęd u  p o c z to w e g o  P o dha jce .

(gl D zia łacz sjon istyczny  U syszk in  
w e  L w. w ic . W c z o ra j  ra n c  p r z y b y ł  do 
L w o w a  jeden z n a jw y b i tn ie jsz y ch  p ro ­
w o d y r ó w  św ia to w e g o  ru ch u  s jo n is ty cz -  
nego, i-nż. M. M U sysz tón .  J a k o  p re z e s  
d y re k to r iu m  .Ż y d o w sk ieg o  funduszu  n a ­
r o d o w e g o "  w Je rozo lim ie ,  o d b y w a  o b e ­
cnie  a g i ta cy jn ą  p o d ró ż  po E urop ie ,  w 
celu zb ie ran i . ,  k o n ieczn y ch  funduszów  
n a  zak u p n o  w ty m  roku  n o w y c h  s to  tVs. 
d u n a m ó w  ziemi rolnej w  P a le s ty n ie  dla 
św ie ż y ch  osad n ik ó w .  W  ty m  też  celu 
zawiitaf do  L w o w a .  Na d w o r c u  g łó w n y m  
p o w i t a ły  o w a cy jn ie  gośc ia  rz e sz e  lu d ­
ności ży d o w sk ie j ,  p o s ło w ie  i s e n a to r o ­
w ie  ż y d o w sc y ,  d e legac je  s to w a rz y s z e ń ,  
kc tnpan ja  h o n o ro w a  ż y d o w sk ic h  sk a u ­
tó w  i sk a u te k  itd. P o  p r z y b y c iu  do 
m ia s ta  p. U syszk in  uda ł  się  na  o d b y w a ­
jącą  się  obecnie  konfe renc ję  d e le g a tó w  
ż y d o w sk ie g o  funduszu n a ro d o w e g o  
w '  chodu. M ałopolski,  gdzie  w y g ło s i ł  dłuż 
sze  przemówienie,  o o b e cn y m  stan ie  a k ­
cji o d b u d o w y  P a le s ty n y ,  a szczególn ie  
s p r a w y  w y k u p u j !  g ru n tu  p a le s ty ń sk ieg o  
7-rzcz n a ro d o w e  o rg an izac ję  ż y d o w sk  e. 
i 'cii lano sz e re g  rezolucji.  P r M n u n  
pub* tu p. U*51 *zkiiiu obejmuje  ca ły  sze- *

i c g  w iecó w  f konfe renc ji  a g i tacy jn y ch ,  
w iz y ta c je  s z k ó ł  ż y d o w sk ic h  itd. , a obli­
c zo n y  jes t  n a  sze ść  dni.

(t) H andel cukrem  ra  ul. R u to w sk ic -  
gu. N a  s ły n n e j  już z o sz u k a ń cz y ch  h a n ­
d la rz y  u l icznych  ulicy R udaw sk iego  a r e ­
s z to w a n o  w c z o ra j  n ie jak iego  S te fana  
T rila ,  zam . p rz y  ul. S k a r b k c w s k ie j  43, 
k t ó r y  sp rz e d a !  Anieii Bąko-wsklej 3 itl  
b e z w a r to ś c io w e g o  sukna  z a  22 zt. — 
Na tej s am ej  ui icy  kupił  W  lad. M a ń k o w ­
ski 6 m. su k n a  z i  S00 zł. i 0 w a r to śc i  
jeko  p rz ek o n a ł  się  dop ie ro  po zniknięciu 
h a n d la rza .  N a  policji po-zuał g o  w  a lb ię  
lii c „ za s łu żo n y c h  '. J e s t  to W ik to r  W ie ­
czo rek ,  zam . p r z y  ul. K och an o w sk ieg o  
1. 45.

(t) P o b orow ego , k tó ry  dobrow olnie  
się  zg ła sza  do poboru osadzają  w a r e s z ­
cie. Józe f  S m o te ra  la t  21, ro d e in  z P rz e  
w o rs k a ,  z g łc s ' t  s ię  do  k o m isa r ia tu  poli- 
cynego  z p ro śb a  o o d s ta w ien ie  g o  jako 
p o b o ro w e g o  do M a g is t r a tu  z z a ś w ia d ­
czen iem , że  S m o te r a  n iem a ś ro d k ó w  im 
p rz e jaz d  kolebą do  P r z e w o r s k a ;  Magi­
s t r a t  odm ów i!  in te rw encj i  i o d e s ła ł  go 
z p o w ro te m  do  policji, k tó r a  n a  wsze lk i  
w y p a d e k  o b y w a te la ,  sp e łn ia jąc eg o  swój 
o b o w ią ze k  w o b e c  o jczy zn y ,  o sa d z i ła  w 
areszc ie .  i

(t) Z ięć sa b il teścia . F c d k o  Udycz. 
ro ln ik  w H u rc z y  koło L u b a c z o w a ,  od 
d łu ższeg o  cza su  iiiieżyjący z  żoną,  z nie­
n aw iśc i  do te śc ia .  k tó r e g o  u w a ż a ł  za 
p r z y c z y n ę  n iezgodnego  p o ż3rd a  z żoną, 
n a p a d ł  w  n o c y  na  dom  jego. P o  w yb ic iu  
s ż j b  długim d rą żk iem  u d e r z y ł  k i lk a k ro ­
tnie  66-lctn iego  D m y t r a  Żuka,  w s k u te k  
czego  pobity  zm arł  w  kilka godzhi,, Z a ­
bó jca  zb ieg ł

(t) B ójkę z  policjantem  s toczy li  w-czo 
ra j  n,a m oście ,  w io d ą c y m  do  L c w a n d ó w -  
ki. Franciszek ' Solc-ch z  L ew an d ó w k i ,  
Finil K iesler  i W ładysław - S z a n d ra ,  ro ­
b o tn icy  ko lejow i.  T ró jka  ta  po pijanemu 
s t a w i ła  c z y n n y  „ p e r  p o s te ru n k o w em u .  
Za  z n iew ażen ie  i o b ra z ę  funkcjonariusza  
policji o sa d z an o  'cłi w a reszc ie .

(t) Z w ozu  s to jąc eg o  n a  ul. Szkarpo-*  
w e j  sk ra d ł  n iezn an y  s p r a w c a  W ito ld o w i  
Z a w a ł k i c w i c z o w  zam . p r z y  ul. K o ch a ­
no w sk ieg o  -14, iłijjuo-k. z a w ie r a j ą c y  po­
duszkę .  k o łd rę ,  p rz e śc ie ra d ło  i k cc .  Szko 
da w y n o s i  200 zł.

( 0  Ż ebrak  z p a ń sk ą  fan tazją .  Na pla­
cu M ariack im  a r e s z to w a n o  w c z o ra j  po­
południu w y p r a w ia j ą c e g o  a w a n t u r y  pija­
nego ż e b ta k a  Ja n a  Z w a ry s z a .  A re sz to ­
w a n y  o św ia d c zy ł ,  żc na  policję piechotą  
nic pójdzie. W o b e c  p o w s ta łe g o  zb iego­
w isk a  p o s te r u n k o w y  zm uszony  b j rf sp e ł ­
nić żada ide  Z w a ry s z a  i odw ióz ł  gn -Jo 
k o m isa r ia tu  d o ro ż k a  \ T  156. P r z y  r e ­
wizji osobiste j  z na lezie,; 10 u ż eb rak a  SU 
gr„  k tó re  “ ręczono  do iożkm Sfiw i  za 
p rzew iez ien ie  w e so łe g o  p a saże ra .

G) U posażen ie  p ro f t s n rć w  i n a u c z y ­
cieli >v P c b e e  i zag 'aii :C:i:  W P 6 ! s : e ‘
w ynos i  ono dla p ro fe so ró w  szkol w y ż ­

szych  7 6 1 - 974 zł., w N iem czech Ó38 zł.,
w C zec h ac h  39ii- -546 z!., w  Austrii  513 
do 9uJ zt., N auczycie le  szkół ś redn ich  
o t iz y n u n ą  w  P o lsce  231—533 zł., w  N em 
ezccli 239 -3 8 9  z.t., w  C z e c h ac h  l o 5 ~
219 zł., w .Ausirj: 134 349 zł. b k a la  u-
trzyniau.ia jes t  w tvcii w szy jak ieh  k r a ­
jach  mniej więcej rówiia.

(i) Ilość g d / I n  p r a c y  w  c iągu roku  
wynosi  w  Pcriscc 2 !-!7 (292 dni mmcj J?l 
dr,i i t r lu m ) ,  w e  Francji  2.44U (o05 dni),- 
w  N em c/C ćh  B.070 (307 dni po 10 godz.)

CiURO WĘGLOWE

BRACIA DR7YMUCH0WSCY i Skf
LWÓW UL. FREJRY 8.

poleca: 6977

W ĘGIEL -  KOKS -  DRZEWO
w a g o n o w o  I d e ta j lic z n ie .

ZW IĄZEK KEL N E R Ó W
u rz ą d z a  na rz e c z  b e z ro b o ln y c ł i  w sobo­
tę 18. p .iźdz erni.ka o godz. 7. wiccz.  

wr sali . .Domu N aro d n eg o "  
W IE L K IE  P R Z E D S T A W IE N IE

z.c w sp ó łu d z ia łem  p. Gdyc/.jTiskicgo, 
z n a n w  c.dej P o l s c e  psyc lio - te lepaty , 
m agika ,  hidoinkira.  l.'rzuchoiiió\v o>y oniz. 
iuiiiych. P o  przedstiiw 'en-iu tań c e  u a  sak’ 
do rana .  P r z y g r y w a ć  b ędzie  o rk ies t ra  

4U p. p. Bufe t  lun-’ i obfity. '7387

Zajście w  w iezien iu  
p?Z]f ul. Batorego.
Wywołali je kom iniścl.

L w ów , 17. października.
(t) Dziś o rodzin ie  II rozeszła  

się  niepokojąca w iadom ość  o wy-i 
burhu zam ieszek wśród więźniów,  
znajdujących się w więzieniu sądf  
karnego przy ul. Batorego. Przy- 
czyną zaniepokojenia w  mieść e 
były silne oddziafy policji, zdąża­
jące spiesznie ć o  więzienia.

Jak się oka ą ło , zaniep kojenie  
było zu elnie nleu; asadnione. Spra-^ 
wa n?iala się następu ąco:

Jed:n z w ięźn iów  - komunistów, 
ukarany dyscyplń arnie za prow o­
kujące zachowanie się, prowadź u y  
był przymusowo przez s użbę wię­
zienną do strażnicy, celem prze­
prowadź n:a u n iego rewizji o so ­
bistej, gdyż —  jak doniesiono —
0 rzymał on w  czasie  przechadzk  
jakiś przedmiot. Po d ro ize  zażądał 
odprow; dz .n ia  siebie wprzód do 
uttępu.

1 Spotkawszy się  po d ro ize  ze 
spacerującymi p od ów czas  w ięź ia- 
mi kemun stami i szpiegam i, dał 
im  znak, na który w szyscy  porwali  
się i z krzykiem wpadli z a  prowa­
dzonym do strażn cy. Urzędnik  
peln ący tam służbę, przestraszony  
widokiem tłoczących się z wrza­
sk u  m wieżiFów, ratelefonowal po 
pomoc po icyjs ą. Jcdcakow oż zanim  
l a  przybyła, dozorcy wie denni 
rrzywrócdi porzidek.

Dyrekcja w ęz ie n ia  zaiządzilą  
środki zaradcze przeciwko możli­
wości powtórzenia się podobnych  
incyden.ów.

Z  sali sądow ej.
SKAZANY NA ŚM IERĆ.

L w ó w , 17 paźdz ie rn ika .
Qf) P r z e d  s ą d e m  prz3'S'QgIych s ta n ą ł  

jako  o s k a rż o n y  40-1 etui M atw ij  Bojko, 
o s k a rż o n y  e z a m o rd o w a n ie  sw e j  żony 
K a ta rz y n y .  M a łżo n k o w ie  żyli  źle zc so ­
bą, bo MatwEi b y ł  pijakiem i i i t rży m y -  
w a ł  sto.surki m iło sn e  z inneini kobicta-  
u T .  W e  w rześn iu  r. nb. w czasie  kłótni 
ob la ła  K atarzyna m ęża w rząca  w oda, 
w sk u te k  czeg o  Maitwj s t rac i ł  lew e  oko. 
M szc zą c  się  za to, .Matwij w  k i lka  mie­
siąc v  później,  z w a b i ł  żonę  do łóżka,  a 
gdy  już leż a ła  o b e k  niego Pchnął  ją  w 
brzuch  bagnetem . P o  IFIku chw ilach  Ka­
t a rz y n a  skona ła .  O s k a rż o n y  sk az an y  zo­
stał na karę śm ierc i  p rz ez  pow ieś  ze iiio

»
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„ G a ź HżI a  p u RANNA** z  d n i a  19. p a ź d ż l l r i i i l f a  192*1. bil.  /.

PF R L A  RC>DtJ «

R a s a  a n g lo sa sk a  lubuje  się spccjSlfeie 
w  psach ,  c ze g o  w y r a z e m  są  l iczne k o n ­
k u r s y  piękności  psiej, u rz ą d  '.hm: c o r o c z .  
nie w  r o ż n y c h  m ias tach  A m eryki  i A n ­
glii. R y c in a  n asz a  p r rcd s ta -w ia  „ k ió la  
piesków ", w a b ią c e g o  si?  „ k e J m i l  *, 
k tó r y  zd o b y ł  już  70 n a g ró d  na ró ż n y ch  

konkursac l i .

Na szerokim świecie.

Fiłszerze M i  na
„ M i t  t d n i t t r .

bt)KąrrsZ(, w  październiku.
(m; ^pana jest z pow ieści Jo- 

kaya „Złoty cz łow iek 1* samotna w y­
sepka na Dunaju Ada Kaleh, która 

. przez szereg lat słynęła z tego, że 
i nie należała do żadnego pańs wa, 
stanowiąc coś w  rodzaju europej­
skiej w yspy Robinzona. Ob cn:e 
wysepka la nabyła nowego roz­
g łosu , gdyż władze rumuńskie w y ­
kryły na niej schronisko bandy iał- 
szerzy monet, którzy . fał&zywemi 
p ‘£tfiąd~,tHi zalewali okolicę. W piw-  
n’cy  'donitt zHajdowała się c a ’?, fa- 

ibryka, zaopatrzo a w e wszelkie  
przyboiy.

Złoczyńcy zdołali umknąć z rak 
sprawiedliwości. Ną to w ięc  w swoim  

!rodzaju o tyg  nalm następcy „Zło­
tego człowieka", choć n e mieli do 

j czynienia ze złotem a tylko z pa- 
pieraink..

(-L). M ózg A natola F rance m a b y ć
M i ę t y  i p rz e c h o w a n y  osobno ,  ,'©dob­
nie, jak  się  to s t a ło  z  m ózg iem  G a in o e t -  
ty  i in n y c h  w y b i tn y c h  m ęż ó w  Francji .

Patii  L loyd  U eo rg c ,  ż o n a  b. p rem ie ,  a 
a n ie l sk ie g o ,  z a jn ie iza  p r z y  n o w y c h  w y ­
borach  k a n d y d o w a ć  do Izby giuni  z c- 
k rę g u  Ąnglosca.

_.( h ) \A lelki pożar w  bib lio tece m o­
sk iew sk iej. Jajś doiicsi  „ P t a w d a " ,  w ol- 
b rz y n u e j  naiTclowc.! b ib lio tece  w y b u c ld  
p o żar ,  k tó re g o  p a s t w ą  padlc. m n ó s tw o  
Lcrmycli dz  c.‘. P r z y  ak c j '  ratmr.kcwej k>l 
ku s t r a ż a k ó w  d o zn a ło  c iężk ich  ran .

( + )  Rabiudrarath T agore, o k tó r e g o  
p rzy b y c iu  do P a l e s ty n y  don iosły  dz ien-  
(w'k . o d w o ła ł  z ap o w ie d z ia n y  p rz y ja z d  z 
pr-‘-i odu p rzeszkód ,  z m u sza ją c y ch  gci do 
n a ty ch m ias to w eg o '  w y ja z d u  do Europy.

S zew c , aptekarz i spółka. W  Rzymie  
o d k ry to  o l b r z y m i  k ra d z ież e  pocztowe.  
S p r a w c ó w  w y ś le d z o n o  w  osobach  sz e w .  
ca n azw isk iem  Gniło, dale j  p e w n e g o  ap 
l ek a rza ,  s z jm k a rz a  i d w u  w^żr.yich p 
cztwwycii. ' S z a jk a  ta u k ra d ła  300 tj  s
l irów. .

( l )  Z aręczyn y  w ło sk ieg o  następ cy  
t ronu  D o n o szą  z  R z y m u ,  żc  n ie b a w e m  
o?ł< szo n c  z o s ta n ą  oficjalnie z a r ę c z y n y  
ks.  H u m b o r ta  z be lg i jską  ks iężn iczk ą  ,łó 
zefą. Ks. H u m b e r t  n o s z ą c y  u r z ę d o w y  
ty tu ł „ks iążę  Piemontu** l iczy  la t  70, j e ­
go  n a rze cz o n a ,  jed y n a  c ó r k a  k ró lew sk ie j  
ta r y  belgijskiej ,  m a  la t  1S. .

( f )  „W ięzien ie  do w yn ajęc ia !"  T a­
kie og łoszen ie  w y d a ł  m a g is t r a t  m e k lc m .  
b u rsk ieg o  m ia s te cz k a  W a r e n ,  podając  

b liższe  szc-zcgóły. S zc zę ś l iw a  ta  miej­
sc o w o ść , k tó ra  nie p o t r z e b u je  wię.zic- 
ń ,  je st zdaje się  unika mi w. Europie.
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Z  życia ekonomicznego.
Giełda zbożowa.

L w ów , 17. października. 
Zastój w obro.acn ge łJow >clt  

j pozagiełdowych. Tend ncja lekko 
zniżkow ą, U sposobień .c  rezerv/o- 
w ane.

Giełda warszawska.
Warszawa. (PAT.) N oto w a n a  

z dnia 17b . in. Gotówka: Dolary 
amer 5'18lh,  5-21, 516 ,  Czeki Bel-' 
gja 25T 6 25*28, 25 C4, Holandja 
203-40, 204-40, 202 49, Londyn
23-37f 23-31, 23 42, 23'2*L N. Jork 
jak got. Paryż 27*31 27 30, 27‘43  
.7-17, Praga 1 5 -5 .  13*52, - 15;38, 
Szwajcar a 99 8 2 lJ 10032, 99-33. 
W e  leń 7-32!/„  7 35, 728,  m o c  y 
2 72, 22't  3, 22-61, pcż. 8 % 6 00, 
5 tt), buny złote 0 92 M l onówż-a 
0-7 1 d^ż. doi, 3 6 0 ,  3-70, 8°/0 listy 
doi. 4 50, i oż. kojowa 9 59

Giełdy obce.
GlLł DA ZLRVCHSKA, ' 

żury oh. (PAT.) Notowania zdn, 
17 b. m. Holandja 204"--, Nowy  
.-jf< 52150 , Londyn 23*39ł,'ł , Paryż 
27 35, Medjolat) 22 7 3 1, ,  Praga

15 4 8 !/ r  Budapeszt 0 .0 i68, Buka* 
resz 2 -S5 Belgrad 7 35 Sof;a3'78'/«. 
Wiedeń ti-00731,',, Berlin 1-23. War­
szawa 000-00, Bruks.la 0 0 0 0 .

obróty uozagiełdowe
•Lwów. 17. ipażdziersuką. 

DzH ti. ,d:ncja  niezmieniona, 
chwiejna. Obrót ożywiony.

Dolary amer. 5 1 8  do 5 T 8 » , ,  
doI?ry Kanadyjskie. 4 . 8  do 5 00, 
korony czeskie 0*! 5 ’/* do 0*15’ ,.  
leje 0*02 c!o 0021',, iranki franc, 
0 27 do 0 ' 8 ,  lianki szwajcar. 
0 97 do C'98, tunty szter’. 2? 30  
do 22 5 )  taibie a 500 i a 100 
za 1 tys. 2 59 zł. do 2 6 )  zł, 
drobne za 1 tys. 0  80 do 0 9J zł. 
niemieckie tys. stare za 1 tys.  
0  50 do C 5 i g r ,

Zioto: 20 kor. 21 70 do 21 89, 
20 frank. 20 Q9 do 20 20. 20 ińifrk, 
23 3(9 do 23 4  ), W r u p ii 2 6 8 0  do 
2 7 0 0  gr.

Srebro: kor. austr. 0 4 4  do 0*44 
5 kor. austr. 2*26 do 2 28  floren v 
. i 6 do 118 , ruole i 85 do 1'95 
kopiejki za rubel 0 8 5 —0 95.

R a d ca  s e k k j ju y  p o m y s ło w y m  oszu .  
s tem . W  czeclics low ack ie i i i  piin.lster- 
s iw ie  ro b ó t  publ c /u y c h  w y k r y t o  m ez w y  
kie p o m y s ło w e  o szu s tw o ,  pope łn ian e  sy  
ste iua tycz ii ie  p i z e z  jednego  z n a jw y ż ­
sz y c h  funkcjo i iar juszy .  O to  r a d c a  se k ­
cy jny  D cvoda ,  k tó ry  miał sobie  p o w ie ­
rzoną  k u n r o t ę  ua.i p m is tw o w cn ii  IjiJjSin1 
lmdv.wlaiieiiii, p , 'b ie ia ł  pb do k cn aay c t i  
ciągiMCJiiach w y ż sz e  wygrwi.c  tych  io- 
só\v. k tó re  z w r ó c o n e  z o s k d y  p rzez  
s p r z e d a w c ó w  juko u iesp rzed an c .  S zkoda  
w y r z ą d z o n a  sk a i im w i  p a ń s tw a  p rz ez  ię 
o sz u k a ń cz ą  m anipu lac ję  d o c l io d z ' '  u u  
nViSjpjta 'kKtotit' ć ż e s  Pcm ysłO w  c ' ^  "rdtlc^ 
sć4cyjue,ęo  u w ię z i -n .a

A us ii ju  posz ła  du  Cano&sy. N a m ic sL  
nik a u s t r .  T y ro lu  dr. S tm upf w  m owie, 
w y g ło sz o n e j  w  łn n sb ru c k u ,  d(-tikinął ir'ę- 
mile n a io d o w e  uczucia  w łosk ie ,  czego  
w yn ik iem  b y ł  o s t r y  p r o t e s t  rząd u  w ł o ­
skiego. Fkłii S tum pf  musirtt osob  ście 
p r z e p r a s z a ć  konsu la  w ło sk ieg o  w  Iims- 
b ru ck u ,  osnlnio zaś  rz ą d  wieidcński w y ­
razi ł  iibolcwaniic.

( + )  T ra g ic z n y  zgon  w d o w y  po 
prem ierze. Bąiroino'.va F e j e r v a r y ,  w d o ­
w a  po  HiMiym g e n e ra le  i p re m ie rz e  w e ,  
g i t r s k im ,  z m a r ła  p rz e d  kiiku dni<iUii w 
w tokif  la t  80 na  s k u te k  w ła sn e j  n ieo s tro ­
żności.  R ę d ą c  n a u r ę t u ą  p a la tz k ą ,  z a ­
sn ę ła  z t lą cy m  się p a p ie ro sem  w ręku  
od p a p ie ro sa  za ję ła  się  pościel  i b a r o n o ­
w e  o g a r n ę ły  płomienie .  W  m ęcza rn iach  
w k r ó tc e  w y z io n ę ła  jluęiia.

7/iCTi
NASZA A. KLASA.

L w i w ,  17, paźdz ie rn ika .
Ubieg łe j  iijcdzieii p rz e su n ę ły  się  

p rz ez  jtofeka lw o w s k ie  w s z y s tk ie  A -k la-  
so w c  d r u ż y n y  o k ręgu .  R e  w ja, jakie j  b y ­
l iśm y  świądkaii i i ,  w y w a r ł a  i iao g ó j  d o ­
da tn ie  w ra ż e n ie .  Nie u lega  w ą tp liw ości ,  
iż w pilcc lw o w s k ie j  d a je  się  z a u w a ż y ć  
p ostęp  i to n a w e t  b a rd z o  z n ac zn y .  L i ­
czne  w y s t ę p y  na jlępszyc ii  d r u ż y n  kon­
ty n en tu  nic p o z o s ta ły  b e z  w p ły w u .  — 
O ra cz e  nasi sk o rz y s ta l i  z  lekcji poglą-  
a o w y c l i  i p rz y sw o i l i  sob ie  w re sz c ie  
z rozum ien ie  dla idei g r y  w  pitkę  nożna.  
F a k t  p o w y ż s z y  da je  s ię  z a o b s e r w o w a ć  
isictylko u d r u ż y n ,  k tó re  s t a ty  w  b e z ­
p ośredn im  k o n ta k c ie  z gośćmi z ag ra n i ­
cznym i.  ale  i u g r a c z y ,  k ló ry n T  p r z y p a ­
d ła  jed y n ie  ro la  b ie rn e g o  w idza .  T y  t e r -  
dzeuśe liiasze nie op iera  s ię  na  w y n ik a c h  
c y f r o w y f h ,  k tó r e  n ig d y  nie s ą  obraizem 
p ra w d z iw e g o  s tan u ,  lecz  na d o l . ł a ln e j  
o b se rw a c j i  sp o so b u  g r y  n a sz y c h  j e d y n a -  
s te k .  Z z a d o w o le n ie m  s tw ie rd z ić  m o że ­
m y. !ż d r u ż y n y  n a sz e  nie mają już  tego  
„sta  o w e g o "  w y g ląd u .  Cna o p a r ta ,  je ­
sz c z e  do  n ied a w n a ,  "główmic n a  żywii>io- 
.wci sile ambicij i biegu, ustępuje no

woli m ie jsca  -m yślow ej  koiuljinacji  i c e ­
low ej  w s p ó łp ra c y .  Z ro zu m ian o  w r c l z -  
ijjc, iż is to la  g r y  w  piłkę n o ż n ą  polega  
na  śkooi  d jn io w an iu  w s / y s t k i e h  sił, na  
p o d p o rząd k o iy a i i iu  in d y w id u a ln y c h  a m ­
bicji in te re s o m  ogótu. C o ra z  częśc ie j  
da je  s ię  z a u w a ż y ć  w s p ó łp ra ca  w s z y s t ­
kich limji, c o  ies t  p o d s t a w o w y m  w a ru n ­
kiem tak tyk i .  S p o d z iew a  ny się, iż d r u ­
ż y n y  nasze  p r z e k o n a w s z y  Snę o w y ż ­
szośc i  p lan o w ej  ob m y ślan e j  g ry ,  w y ­
t rw a ją  »v tym s y s te m ie  i p o s ta ra ją  .się 
d o p ro w a d z ić  go do  pe r  tek cii. P o d s t a w o ­
w y m  w a ru n k iem  je s t  zup e łn e  o p a u o w a -  
n te  piłki, na  cz  w jednak ,n ic  śnue  -ucier­
p ieć  t ren ing  ko u d y c ji  iizycziiei'. ■

P rz e c h o d z ą c  dó  szczegółów g s t w i e r ­
dz ić  m o że m y ,  jż  d r u ż y n y  n a s z e  d y s p o ­
nu ją  praw-ie r ó w n o rz ę d n y m i  tyłami.- Nic- 
dooiągnieni-a, jakie się  tu i ó w d z ie  u P o ­
goni p o jaw ią ją ; n a p r a w ia  sp o k o jn a  i p e ­
w n a  g r a  O órh tza .  O l iegem łi i j?  w  Hnfi 
obro i i  w a lc z ą  pom iędzy  s o b ą  Osaroi.  i 
Hasinp tiea .  O b ro n a  C z a rn y c h  jes t  fi-iy- 
cz.nie si ln ie jsza,  H asm one i  o b ro u i ie j sz a .  
P t a w i c  ró w n o r z ę d n e  (za  w y j- i fk ie b  Le- 
ctiji) s a  limie p om ocy ,  b r a k  n a m  we 
L w o w ie ,  jak  z r e s z t ą  w  ca łe j  P o lsce ,  
ś rodkow  ego  po m o cn ik a  o  f a k ty c zn ie  
w ie lk ie j  klasie .  Fiehte l  w y k a z a ł  w  ro ­
k u  o b e e in  m b a r d z o  zntiemią form ę, o d ­
z n a c z a  się  z r e s z t ą  n a d z w y c z a jn a  p r a c o ­
w i to śc ią  i c ncrg ją ,  k t ó r ą  p o z w a la  m u  
jako  tako  p o k r y ć  h.iaiki, K to  w łakoiw ie  
u C z a r n y c h  g r a  s t a le  n a  ś rodku  p o m o ­
cy . ty p o zo s ta je  n iezbądaitą  ta jem nica ,  
k o p e ć  II. w-ywiązaf s ię  ostacniio c a i -  
k iem  popraw iw e  ze  s w e g o  zadymia. Na-j 
w ięce j  walorów- teclinicznycli  i t a k t y ­
c zn y c h  posiada  O o l te sd ie n e r ,  b ra k  mu 
na tonua-1  s i ły  f izycznej ,  co jes t  na  d a ­
nej pozycji  b a r d z o  w ie lką  v, adą.

W  w s z y s tk ic h  t rze ch  d r u ż y n a c h
m am y  obo k  d o b re g o  b o czn eg o  p o m ocn i­
k a ,  d ru g ieg o  s ła b sz eg o .  N a jw ięk sze  r ó ­
żnice u w j  da tn ia ją .  się  w  linii a tak u .  
P r y m  w iedzie  b e zs p rz e c z n ie  n a p a d  P o ­
goni. k tó ry  o s ta tn io  uje >\yykaząi p r a ­
wic  s ł a b e g o  p unk tu .  Atak P o g o n i  n a le ż y  
ch w i lo w o  m o że  do n a j lep szy ch  w  P o l ­
sce. S t a n o w c z o  tw ie rd z im y ,  iż. o s iągnął  
oh fo -m ę,  jakiej  d o ty c h c z a s  iwgdy nic 
miał.  G r a  on o  w ie le  spokojniej ,  p r e c y ­
zyjnie j,  ’ p r z y c z e m  nie zatracił* s z y b k o ­
ści,  cnerg j i  i ambicji .  R o w a rc z  pod 
-względem s t r z a ł ó w  nas tąp i ła  p o p ra w a .  
Ą tą k  C z a r n y c h  j e s t  w  . s ł rd jm i  i f y s t a l i -  
zkcji.  W y k a s u je  oR ca łk iem  Udiie .  u .  
d a tn e  pociągiiięcia,  b r a k  im jed n ak  w y ­
k ończen ia .  szlifu  i  ru ty n y .  Atak  Ha.smo- 
uei je d n o s tk o w o  m o b ry ,  nie  isobtafi zlać 
s ię  w  jed n ą  całość .

N a  w z m ia n k ę  z as łu g u je  je s zc ze  n a ­
p ad  Leeltji, k t ó r y  rob i  z n ac zn e  p o s tęp y .  
N ieco  w ię ce j  p re cy z j i  i spokoju ,  mniej 
ego izm u, a  jak o ś  t o  będzie .

J a k  w ję c  widać, c h w i la  s łabośc i  
iwowślci-ej piłki n ożnej  zda je  s ię  minęła, 
na  p r z y s z ło ś ć  o tw ie ra ją  się z n ó w  p ięk ­
ne horyzonty. v N. S.

■ P

O G Ł O S Z E N I A .

I Posafly i pracb 1
AG EN CI n a  L w ó w  j p ro w in c ję  do

s p r z e d a ż y  a r ty k u łó w  kolonjainycii .  — 
Zgłoszęiiia  o o d  „Soiidny'* do  Adinini-
i trącji. 7406-2

P IE R W S Z O R Z Ę D N Y  długole tn i  g o rz e l ,  
n lk I r a f iu e rz y s ta ,  p o s ia d a jąc y  cii lub- 
ne  re fe renc je ,  poszuku je  posa-ąy od 

- jg a r a z  Z g łoszen ia  pod  Gorzeln-ik do. 
A Jna ius trac j i .  7379-2

M A G IST E R  tarm ac j i  o o s z u k i je  p o s a d ; .  
S. Baiin, M ikm ińce. 7359-5

BIURO Kosti-uka, K o p e rn ik a  19. utme- 
ś d -  o ficjalis tów różnej  k a teg o r j i ,  *ją. 
uczycie li,  nauczycie lk i ,  ' h iu ra l is tów ,
b iural is tk i,  b o n y  Polki.  cudzoziemk-I,
w s z e lk a  d o b o r o w ą  s łu żb ę  d w b tsk ą ,  
m ia s to w a ,  re s ta u ra c y jn ą .  7,931

I Kupnu, cprzedai, ząmiąn 9
t PARC ELE b u d o w la n e  ■ p i / . ęm y s ło w c  

p r z y  ul. G ro c h o w sk ic h ,  ‘ b o ć - n a  al. 
29. I listopada., n ieda leko  t ram w aju ,  
p rzy  to rz c  k o le jo w y m , tan io  i pod 
k o rz y s tn y m i  w a ru n k a m i  na  r a ty ,  do  
sp rz ed a n ia .  B l iż sz a  w iad o m o ść  w k a n ­
celarii  D ia  M ichaicw skiegh ,  l w ó w ,  
ul. A k a d em ick a  12, '1. p. 7415-2

deński) okazyjnie, do spr :cdaiiia. Ej .;'- 
n ow sk iego  3 'li. na lew o  m iędzy godz  
3—6.________________  7 4 0 L 2

JPIł;TRCVVY DO M  w e L w ow ie z 
kom fortem , bl sko śródm ieścia, z  ca -  
łern p ierw szem  piętrem  wmincin i w ol­
nym i niaga-zynaini, sta jn ią ,  ga ia źem  i 
:n ęszkaijiitm  dla sz o fe ra  na.tyciiiiiiast 
do cpi zedapia. L ąsk .  zgł-aszeifią ' d o ;

... .Biura .dżiem iików B u c h s ta b a  w e  Lw.o.- 
.wie. i i i .  L egjoijów . pod „Dóói-a spt, , 
sóbność*'.  ' 7336-'2

Ś W IT K a w dobrym  stan ie, czą ru y  bą- 
r w e k , na du żego  m ężczy zn ę  zarąz do 
sprzedania za 120 zł. 'ta rn o w sk ieg o  
15 ni. 1 od 3- - f> popoj. 7365-3

i Minszkania, 10'tafe, sklepy
SZUKAM  m ieszkanfa  z t t z e c b  ookoł I 

kuchni z  kom furfcjn. D api w ysojtie  
odstęp ne w dolarach. Z g łoszen ia  do 
Adm inistracji J. W . 5255

PO K U J u m e b lo w a n y  z  o s o b ie ;n  ' w e j ­
śc iem  poszu k u je .  Dziein-ica o to ję tn a .  
N a jchętn ie j  u  k a to l ik ó w .  Zgłoszen ia  
do  A dm inis trac ji  p o d  „B an k o w ie c" .

7403 2

P O K O .I  p a  2  o so b y ,  lub jed n ą  z  ą t r z y -  
mainifm b l isk o  T echn ik i  o o  w y n a iec ia .  
Zgłos-zenia od 4— 5. A d res  p o d a  Ad- 
niińfestraięia.___________________ 7403-2

2 P O K O J E ,  łaz ienka ,  b a r d z o  ład n e  p r z v  
ul. K o p e rn ik a ,  . y a z  u m eb lo w a n e  k a -  
w a la r sk ie  p oko je  wynaimiie IN F O R ­
M A T O R ",  te le fo n  446 K o p e rn ik a  22.

7419-3

„INI ORM.YTOR* Biuro m łeszkaniowtf, 
Kopernika 21, telefon 446 poszukuje 
dla solidnych , zam ożnych  lokatorów, 
m ieszkania różnych pokoi. Przepro­
w a d za  zam iany w  W a rszaw ie. Kra­
k ow ie, Poznania, p ośredn iczy  w kup- 
nacb sp rzed a ży  nieruchom uści, dobr, 
lasów , %229

I Rozmaite 9
UNIEWAŻNIAM z gub ioną  Fs icż^cĘkę

w o j s k o w ą  na  n a zw isk o  S z a i le j  T e ­
n d e r  ze  Sm olanki ,  powia-t J  a in o n n i ,  
wydajną p rz e z  P .  K U. K a łusz .  7109

E l EGANCKIE suknie ,  p łaszcze ,  w sze l ­
kie p rz e ró b k i  w y k o n u je  P r r t c o w r a
sukien , M iko ła ja  1S, I. p. 1 2355-4

CUKIERNIA JANA STAFFA 
w  S ta n is ła w o w ie  poszukuje zdolnego  

subiekta. 7360-3,
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Ostatnie Nowości dla Per.
już n a d e s z ły  A L F O i f i S A  U W I E R Y

d o  Magazynu p r z y  p l a c u  K a l i c k i m  K r .  1 4 .

Państw ow e Zakłady Obróbki Drzewa,
vakupl<| na poddan ie  ołert 3 » 0 0  nieurdw sześć, kloców frosnowjcii drugiej klasy, oadającycli się

il» wyrobu kantówki z natychmiastowym terminem dostawy. 7ti«
OGŁOSZENIE

B e rn h a rd  (B er i) ,  u L ś h b u y  syn  Al.it- 
ki T a u b y  2 im. PcHarijia.  u ro d z o n y  w e 
L w o w ie  24. paźdz .  1SS5 reku .  s ie rża n t  
sz ta b o w y ,  obecn ie  za  m ieszk a ły  w  L u ­

blinie.. w n iós ł  p ro śb ę  o zezw o len ie  na 
zmrainę Mazwiską n J i i w e g o  P o z a i in a  na 
n a zw isk o  „ Ja s ió w i tz “ .

W o je w ó d z tw o  we L w o w ie  poda je  
p o w y ż s z ą  p ro śb ę  do  po\\  szecith^ j  w ia­
dom ośc i  z  nadm ien ien iem , że  w  myśl  
a r t .  4. u s taw 'y  z dnia 24. paźdz . 1919 r. 
DZ. U. RZ. P .  Nr.  88 poz. 478 v olno 
p rz e c iw  jej u w zg lędn ien iu  zg łos ić  do 
M w is tc r s tw a  S p r a w  W e w n ę t r z n y ™  za-  
zu ty .  k tó re  po d ać  n a le ży  do W o je ­

w ódz tw a.  w e  L w o w ie  w p rzec ią g u  dna 
90 od  duda o g łoszen ia  w „M o n ito ize  
P o l sk im " ,  k tó re  ró w n o c ze śn ie  z a r z ą ­
dza się. 7894

Lw ów -, dnia 10. paźdz ie rn ika  1924.
Z a  W o je w o d ę :  K a rch esy  w. r.

OGŁOSZENIE
W ład y s ław '  Grupka, sy n  M ikołaja  i '  

Marce l i  D uda .  u n i ż o n y  w Z arszy n ie  
4 8 .  gradn-ia 1897, p lu to n ó w y  i!23 p. a. p. 
w  R zeszo w ie ,  w niósł pVośbe o z e z w o ­
lenie na  zm ianę  n a zw isk a  rcidj.ftc .--o 
na  n azw isk o  . .C zubow sk i" .

AYojcw ództw o we L w o \  ic podaje  
p o w y ż s z ą  p ro śb ę  Jo  p o w s  :eeii;icj w ia- 
do f tośc i  z nadnre i i ięn im n ,  że w myśl 
a r t .  4. ustaw y  /. dnia 24. pażdz . 1919 r. 
DZ. U. RZ. P. Nr. 88 po/.. 478 w oino
przez  w jej u w zg lędn ien iu  wglpsić ' do 
Mir.iistt i s t w a  S p r a w  Wew n ę trz n y ch  z a ­
r z u ty .  k tó re  podać  n a le ży  do W o je ­
w ó d z tw a  we L w o w ie  w p r z e c i .u n  dni 
fl0 cd druki ó iftćKzcna w - .M cciirorzc  
Prls. ki ni", k tó ro  rów noeześn ie  z a r z ą ­
dza się. * 7.595

L w ów . dnia  10. p a źd z ie rn ik a  192)
Za W o je w o d ę :  K a rch e sy  w. r.

OG ŁO SZ EN IE .
4  trkus.  n ieś lubny  sy n  Reisli  Sip- 

per,  u ro d z o n y  w ljadYniiiłd 12. lu tego 
1S79. res taura ito r  w e  L w o w ie .  w n u s i  
p rośbę  o z ezw o len ie  na zmianę n a z w i ­
sk a  r o d o w e g o  S ipper  n a  n azw isk o  
„Keilnor1'.

W o je w ó d z tw o  we L w o w ie  podaje  
p o w y ż s z ą  p ro śb ę  do p o w sze ch n e j  w ia ­
dom ości  7. nadmienieniem , że  w my ii 
ort. 4. u s t a w y  z dnia 24. paźdz . 19)9 r. 
DZ. U. RZ. P.  Nr 88 poz .  47S w olno  
przec iw  jej u w zg lęd n ien iu  zgłos ić  do 
M in is te r s tw a  S p ra w  W e w n ę t r z n y c h  za- 
i z u ty .  k tó re  podać  n a leży  do V\R*ie- 
v.ć.dit \va w e  L w o w ie  w  p rzec iąg u  dni 
50 od  duda o g łoszen ia  w  „ M cu tio rze  
Po lsk im " ,  k tó re  ró w n o c ze śn ie  z a r z ą ­
dza  się. 739,G-|

L w ó w ,  dnia 13. p a źd z ie rn ik a  1924.
Z a  W o je w o d ę :  K a rch e sy  w. r.

POZNAŃSKIE L A B O R A T O R IU M  CH E­
MICZNE T .  z. o. p. Poznań, ni B u k o w ­
s k a  43. o d d a  PR'SEDS'S>\\VICłELSTVVO
n a  w iększe  u r a s t a  R zeczy p o sp o li te j  na 
s w e  \v> ro b y :  a r ty k u iy  do  d o m o w e g o  u- 
śy tk u .  p a s ta  do obuw ia ,  zapra .wa do p o ­
dłóg, k o sm e ty k i  i W. — P o w aż n i  k u p c y  
i nurtów nicy zechcą  n a d e s ia ć  sw e  o f e r - '  

ty  w p r o s t  d ę J a b r y k i .  3977
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G I L A
najlepsza hygien.l

GUMA,
petna gwaraneyai 

1 Wszfdzle do  ̂
nabycia;.

SAM OCHODY CIĘŻAROW E
. .A rb cn z"  4 to iy, . ,S a u rc r“ 4 tony, na 
n o w o  o d rem o n to w a li ' ; ,  bSrdzo  k o r z y s t - .  
r. , do  sp rz ed a n ia .  I clei. P^83. P o zn ań ,  
ul. W y sp ia ń s k ie g o  6. G. Maclicr .  7398-3

Dp o t o  op ałow e p ę h n e
z dostaw ą do dom u sprzedaje  7338 

Z a r z ą d  s s łą i i lu  d r z e w a  p a a i t s a  
S k e l  G r ó d e c k a  109.  

fij§~  p o  c e n a o h  n a j n i ż s z y c h .  “9 1

Do P. T. Magistratów i gmin!

Znaczki dla psów w y k o n u j e
firma ANDRZEJ BERLIŃSKI L w ó w ,
7_22 S ł o w a c k i e g o  t

PRZERABIA tiajtaniej
KOŁDRY i M A TE R A C E
Mi SKIbniSKI, Lwów, hopcrniłia 1.1

nap.zeciw $zkowiona. L916

Kawiarnia Warszawa
Flac Smolki i Mickiewicza

M e z - y o u s  św ia ta  ftupieclnego i inteligenci;.
Koncert muzyki wojskowej, salonowej 

oraz d a n c in e .

Ciepła i zimna kuchnia
I oto U (o 5-tiij w im.

Geometra.
Juljusz Rauch

6 ' J d i  p o w r ó c i ł .
L w ó w ,  Ł y c z a k o w s k a  10.

CZA PK I
s k ó r z a n e ,  d z i e c i  m u c

Studenckie, Damskie i Kięskię
we wtzysik i-b  ga iu n k ach  w największym 
w yborz°  p o l e c a  F a b r y k a  K a p e i u s z y

RUDOLFA h£UWELTA
pi. M a rja ck i 8 , ul. K a z im ier zo w sk a  25, 
ul. K ra k o w sk a  25, ul. G ró d ec k a  77, 

ul B a lo n o w a  3. 7219

Skrzypce szkolne!
w wielkim wyborze po cenach przv- 

s l » p n v t b  p o l e c a  7 3 29
F R A N C I S Z E K  N I E W C Z Y . i
r r a h  wy t wó rn i a  i ns t rume nt ów muz.  
Lwów, Gródecka 2b ,  obok M. to.alru.

w y k s z t a ł ­
c o n y  p o ­

m o c n i k  
m a j s t r a

p i w o w a r a ,  z d o n y  do samoć/ . ielnego 
p r o w a dz en i a  browaru,  z n a j d z i e  p o ­
s a d ą  r  w i ę k s z y m  b r o w a r n e  n a  
k r e  l a c h .  Piśmienne olerty r  załącze­
niem życiorysu oraz referencji  składać:  War­
szawa,  Piękna 29 m 14, B u t ko ws za  d,a Al.T.

7-130

O M A L  WĘGLOWY
BANKU ZIEMIAN S. A.

we Lwowie ul. Kopernika L. 4  telefon 150 i 832.  
w Katowicach, ul. ja n a  14, t e l e f o n  1210.  
objąwszy z&9tęp3two na W s i r h o d m i ą  M aiło  p o l s k ę  koncernu 
węglowego „GIŁSCHE“ S ó*k.t Akcyjna na Górnym Si isku, sprze­
daje węgis! ten we wszystkich sortymentach, uznany ogól ne 
dla swej wydajności kalorycznej ZA NAJLEPSZY, tak w wago­
nowych ilościach jakefeż cetaj ic nych i z dostawą przeJ dom.

N a  ż ą r ’a n ' e  u d z i e l a  k r e d y l j i  w e k s l o w e g o ,  a  t a k ż e  o d ’ 
d a j e  w ę g i e l  n a  s p ł a t y  w  6  i w  ę c c j  r a t a c h  m i e s i ę c z n y c h ’ 
D a  i n s y t u  ji,  z a k ł a d ó w  p r z e m y s ł o w y c h ,  k o o p e r a t y w  i o  s p r z e ­
d a w c o  v p r z y  s t a ł y c h  d o s t a w a c h  w h k s z / c h  i l o ś c i  s p e c j a l n e  
w a r u n k i  i  o j m s i i  c e n n i k i  w e  d o  o s o b n e g o  u m ó w i e n i a .
r i lo

1NSERU3CIE
■ w GAZECIE 
W\ P0R9HNEJ

Targ na drzewkacwocowe.
Komilct T o w arzy s tw a  Gospodarsk iego  u "ząrl/.a w dniach 

od 22 do 39 października, sp rzedaż’ drzewek i k zew ów  
owocowych z własnych szkółek. Sprzedaż, odbywać się 
będzie każdego dnia  w godz inach  od iO rano  cio 2 pop. 
przy ul. Kopernika 20.

W cześni j s / e  zgłoszenia przyjmuje  i i e p i k t o r l t  ogrod- 
n.e w a T o w a rz y s tw a  Clospodarskiego, i .wów, Kopei- 
n .k a  20. 7449

D O W Ó D Z T W  U l  K ];■ 0  K O K P P S U  i \ r .  -VI.

L. d z  1 6  1 ‘24  S a m .

Przetarg ustny*
S z e f o s t w o  S a m o c h o d o w e  D.  O:  -K. VJ. w e  L w o w i e  s p i z . d j  

w  d r o d z e  u s l n e g  > p : z e t a r g u  pub l i c z . i ’“ g o : .  •
1) o k o ł o  2 5  0  >0 kg .  s z t n  l eu  . ' żelaz. ,  b l a s z . ,  s i a l . )
15) częśc i  z a m i  u n e  s a m .  n o w e  i u ż y w a n e  ( p o d w o z i a ,  karo. : .
3 )  k l u c z e  ( f a s o n  i w ę ,  w i ; l a s ' “ , j e d n o -  i d w u s z c z ę k o w e )
4 )  m a l e r j a ł  i i r s l a l a e ; j n o - e l e k l r . c / . ny,
5) malerjały różne.
Bl i ż s z y o h  i n f o r m a c j i ,  j a k  r ó w n i e ż  o g ó l n y c h  w a r u n t ^ w  

p r z e  l a r g u  ij t u e g o ,  u d  M a  r r e r ón t  l ' - chn i czn \ *  D y o u o w e g o  Z t 
k ł a d u  Ś a m o c n o d o w e c o  Nr .  VI.  w< L w o w i e ,  ul .  . h n o w s k a  I2t» — 
o d  d n i a  1 7 - g o  d o  2ó  p a / . d z  e r n i k a  1 9 2 4  r o ź u  w ł ą e z u  e  w g o d z i ­
n a c h  m i ę d z y  10— 14. S

. P r z c t a : g  u s t n y  o d b ę d z i e  s ię  w  d n i u  2 8 - g o  p a ź d z i e r n i k  
J 9 2 4  r o k u  o  p o d a n i e  lKM(ti -w U . w ó d z t w i e  t i -go I T o n u  S a : u o -  
t h o d o w ' e g o  w e  L w o w i ł ,  u 1. J a n o w s k a  I. 120.

W z a s t ę p s t w i e  S z e f a  - S ł u ż b y  S a m ,  19. O.  K.  VI. L w ó w  
7 i-11> ( — ) l nż .  F . O r i i z ń s k ł  W ł a d y s ł a w ,  m a j o r .

C e»a OGŁOSZEŃ: Za w iersz  1 szpal­
to w y  niH im etrowy w o g toszeirach  z w y ­
kłych 10 gr.; w  nadesfansui 26 gr.;- po 
k:t>i’tce 30 gr.: w tekśc ie  (krom ka, le -  
p cit., dział ekono.n. i t d ) 35 gr, na pler-

w s?ej stronłe 40 gr.; ia jed so  słowo w
drobnych u g icszen iać łł 6 gr.: w rubry­
ce. kupno-sprzedaż 8 gr., m atrym aiłlaU  
ne k o re sp o n d en c ję  pryw atn e 10 g f .  dla 
pcs/ukująC ych p ia c y  A gr.; jedna ca*a-

strona w og ło szen ia ch  za tekstem  233 
zł. pod : 1 cała  strona w  częśc? te k s t>  
wej  400 zł. poi., ca ła  strona pod nagłó­
wkiem  475 zł. poi. O głoszen ia  zam iej­
sc o w e  o 30fS drożej. — O głoszen ia  za­

graniczne o  50'?S drożej. Za o g ło sze-  
r.a w m iejscu zastrzeżonem . og Josęe- 
Lia osobno stojące i bez numeru dolicza  
sie 25%. O dpow iedzialności za ternsno- 
wy druk og ło szeń  nie przyjmuje s ij .

(o )  ©Należyto!--'', pocztową miesięczna 4  z>. 2 5  gr. —  Z dostaw? na miejscu lub prze- @  ®  
® © opłacorro ry cza łtem . A  A C u U l U C I  - a l a  syłk? p o c z t o w ?  4  zr. 50 gr. —  Za g r a n ic ą  5 zt. 50 gr —  ©  ©

■ ■■ ------------------------ — — — —--------------------1— - ■ ... ........
i-i l i l U / d i  iii i ic llł L. KiCi bt ł Si  . W t c z a  V,C L w 4 V :C . O d p o w i z u z i a i n y  i c d a K l a r ;  - M A R I A N  M A : H A L i h i .


